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Teatr gruntownie przebudowany! 


Don-Juan — najniebezpieczniejszy awanturnik XX wieku 
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Kolosalne napięcie akcji! 


Niebywała potęga woli! 
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Fatalna konkluzjia. 


W „Kurjerze Polskim, znaj-|czał się wybitnie podobnymi 
dujemy artykuł p. t. „Rezygna» | nastrojami. 


cja  tpragnienia”. Autor, na 


Ale to minęło. I tu naste- 
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Autor wychodzi z błędnego 
zgoła założenia, jakoby normal- 
nym stanem społeczeństwa mia- 


Bla być polityczna bierność i o- 


bojętność, a zainteresowanie w 
kierunku zbiorowych potrzeb i 
dążeń było _„rozpolitykowa- 
niem”. Ależ kto ma się niemi 
zajmować i ponosić za nie od- 
powiedzialność? W współczes- 
nym, cywilizowanym świecię za- 
danie to spoczywa na samym 
narodzie, który przez swoich 
przedstawicieli ustanawia prawa 
i kontroluje rząd z całą admi- 
nistracią, Jeżeli przedstawiciel- 
stwo jest złe, to trzeba dolożyć 
usiłowań, aby było lepsze. In- 
nego sposobu niema, 

Cóż to za „inna strona”, o 
której tajemniczo napomyka au- 
tor i od której oczekuje  „ro-, 
zumnych i silnych rządów”.| 


„w 


pociechy: „jakoś to będzie“, 
Swiat cywilizowany rozstał 
się już z rzeczywistą władzą 
monarchiczną. Jej ostatnie oka- 
zy na tronach Niemiec, Rosji i 
Austrji pokazały, czem stać się 
może instytucja dziedzicznej 
monarchii nawet w dwudzie- 
stym wieku. Wszak dzisiaj wia- 
domo, że z tronu kajzera szła 
fala ogłupienia i megalomanji 
na całe Niemcy. Wiadomo 
również, iż wokoło tronu do- 
konywał się dobór miernot tak, 
iż w dyplomacji niemieckiej za- 
brakło wprost ludzi, którzyby 
umieli patrzeć i widzieć. 1 stało 
się właśnie w tej dziedzinie, 
w której kajzer nie był krępo- 
wany, w której rozporządzał 
władzą w praktyce nieograni- 
czoną—w poiityce zagranicznej. 

Rzecz znana i stwierdzona, 


Początek przedstawień 0 3-ej. 
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podstawie informacji z różnych |pują refleksje i wywody autora: 


okolic krajów, jak również z 
różnych obozów partyjnych, 
stwierdza zobojętnienie szersze- 
go ogółu do polityki z jej 
sporami wewnętrznymi wogóle, 
a do wyborów w szczególnoś- 
ci. Idąc dalej, autor gotów jest 
do uznania normalności tego 
faktu, Zdaniem jego, „po roz- 
biorach zapanował w Polsce o- 
krs silnego napięcia politycz- 
nego”, rozpolitykowanie, które 
wciągnęło w zakres swego od- 
działywania nawet poezję, lite- 


ralurę i malarstwo. Oczywiście 
i okres wojny światowej odzna- 


„Jakże więc naród, znudzo- 
ny polityką, wyobraża sobie 
przyszłość naszą? Czego prag- 
nie ? 

Zrezygnowawszy z nadziei 
uzyskania sejmu światłego, płod- 
nego, niezaślepionego, zwrava 
się w inną strónę (7? znaki 
nasze). Chge rozumnych i sil- 
Pragnienie to 


tym 
wiele”. 


Czyżby miał na myśli monar-,że monarchja, choćby nieogra- 
chje? Nie chcemy mu impre- |niczona, nie zapewnia bynaj- 
tować tej myśli, ani też nie za-|mniej sama przez się silnych 
mierzamy przeciwstawiać jej rządów. Znany mąż stanu an- 
prawomyślności republikańskiej. ! gielski Hałdane, który przed 
Pragniemy natomiast, aby ogół wojną był w Niemczech zna- 
nasz zrozumiał, że marzenia i lazł w nich dobrą administrację, 
tęsknoty monarchiczne nie są lecz także „anarchję u góry“. 
w naszem polożeniu żadnym Była ona zjawiskiem natural- 
programem, że nie są żadnem nem w otoczeniu impulsywne- 
lekarstwem na nasze niedoma-,go i prawie niepoczytalnego 
gania państwowe ani drogo-, kajzera. 


wskazem do poprawy państwa ; A „wspaniałe samowładz- 


Marzenia o królu — budowni- two** Mikołaja I. Czemże jest 


czym, 
%y Wyrażenie z przemówienia Zgz- 
munta Wielopelskiego w Łazienkach 


TID RI 


ono dzisiaj po gromowych do- 
świadczeniach łat ostatnich, po 
faktycznych danych, zawartych 
w korespondencji carskiej, li- 
stach Aleksandry Teodorówny, 
po pamiętnikach Wittego? 
Wszak niema przesady w twier- 
dzeniu, że caratem rządzili psy- 
chopaci, obłąkańcy i ci zbrod- 
niarze, którzy ich stan wyzy- 
skiwali. 

Tak — powie niejeden — 
te przykłady są wymowne i 
przerażające. Ale przecież moż- 
na mieć monarchję cywiłizowa- 
ną i ograniczoną, jaką jeszcze 
dzisiaj ma większość państw 
europejskich. .. 

Otóż tak monarchja ma 
środek ciężkości w  parla- 
mencie i bynajmniej nie zwał- 
nia obywateń od kłopotów po- 
litycznych i wyborczych. Pod 
tym wzgledem mało się różni 
od rzeczypospołtej. Jeżeli na- 
wet tron ma tu i ówdzie ja- 
kieś znaczenie, oparte na po- 
wadze moralrzej, to zawdzięcza 
je tradycji t. |. długiemu trwa- 
niu w przeszłości i przewod- 
niemu udziałowi w wielkich 
aktach życia narodowego. Tron 
świeży nie inoże budzić tej po- 
wagi i z natury rzeczy ma w 
sobie coś operetkowego. 

Zwolennicy monarchji wpa- 
dają w mitołogję, jeżełi wierzą 
w jej cudowne zdolności do 
rządzenia narodem bez narodu, 


[bez jego twórczej i samodzieł- 
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nej pracy. Wszak jakiś dynasta 
obcy, sprowadzony na tron do 
Polski, musłałby z  koniecz- 
ności rządzić przez swe oto- 
czenie polskie, polegać na je- 
go informacjach i widzieć jego 
oczami. Tak czy owak ogól 
nasz nie mógłby się uwolnić 
od zadań politycznych i mu- 
siałby je rozwiązywać. 

W dzisiejszym świecie za- 
dania te spoczywają na parla- 
mentach i niepodobna sobi 
nawet wyobrazić -powrotu do 
dawnych rządów  samowład- 
nych, opartych na władzy mo- 
narszej i biurokracji. Niema też 
żadnej  czarodziejskiej sztuki, 
któraby poza parlamentem mo- 
gła postawić „rozumny i silny 
rząd“. 

Polityka nie jest niczem in- 
nem, jak prowadzeniem intere- 
sów zbiorowych, Nie jest za- 
bawą sezonową, lecz działal- 
nością stałą, nie rmniej potrzeb- 
ną jak praca o celach - ekono- 
micznych. 

Nie należy też oswajać o- 
götun z myślą, iż wolno mu 
jest „znudzić się polityką”. W 
naszych warunkach jest to wy- 
soce demoralizującem, 

Jeszcze parę kroków, a 
idąc tą drogą, może przeczy- 
tamy jeszcze gdzieś. że” naród 
jest znudzony... niepodległoś- 
cią. 

i Janusz Mazurski. 


Kronika polityki polskiej. 


— Na otwarciu sejmu śląskiego 
we wtorek przemówienie powital- 
ne wygłosi premjer p. Nowak. 


— Poset francuski p. Panalieu 
wręczył wczoraj kierownikowi min. 
przemysłu i handlu p. Strassburge- 
rowi odznaki komandora legji ho- 
norowej. 


Min. Karntowicz w Rydze. 


RYGA, 7 października (Pat) — 
W piątek przyjechał do Rygi min. 
spraw zagr. Narutowicz, w drodze 
na konierencje rewelską. Minister 
Narutowicz odwiedził w sobotę 
prezydenta państwa Tschakstego i 
prezydenta ministrów Meyerowicza. 
Poseł Jodko podejmował p, Naru- 
towicza i Neyerowicza śniadaniem 
w poselstwie polskiem. O aodz. 
4-cj po południu p. min. Naruto- 
więz, pos. Jodko i naczelnik wy- 
działa wschodniego p. Łukasiewicz 
wyjechali do Rewla. 


Deloracja jamosławieństa w Poznania 


Konferencja Poincarego, Curzona i 


Wynikiem jej było porozumienie 
co do sposobu podięcia konferen- 
cji w Mudanji. Potwierdza się 
wiadomość, że Tracja zostanie 
zwrócona Turcji w miesiąc po 
przeprowadzeniu ewakuacji tego 
terytorium przez greków. 


PARYZ, 7 października (Pat) — 
Na dzisiejszej porannej konferen- 
cji sprzymierzeni przyszli zasadni- 
czo do porozumienia w sprawie e- 
wakuacji Tracji. Ewakuacja obej- 
mie trzy etapy: 

1) ANadęttoiatówa ewakuacja 
ludności i armii greckiej. 

2 miesięc po przeprowa- 
dzeniu czynności, związanych z 
powyższą ewakuacją, żandarmeria 
i władze administracyjne tureckie 
obejmą w posiadanie tureckie te- 
rytorjum Tracji. 

3) Po zawarciu pokoju armja 
turecka będzie dopitszczona do 
przeprowadzenia się przez cieśni- 
ny i wkroczenia do Tracji, która 
od tej chwili przejdzie w  zupeł- 
ności pod panowanie tureckie. O- 
becnie Poincarć przedstawia za- 
warty układ radzie ministrów, zaś 
Courzon stara się o uzyskanie nań 
zgody rządu angielskiego. 

Panuje przekonanie, że rząd 


Sposób oddania Tracji turkom. 
gielskiego. — Anglija zgadza się na udział Rosji, Ukrale 
ny i Gruzji w obradach, 


PARYŻ, 7 października (Paf)—' 


Galliego zakończyła się o g. 10.30, 


Sprawa Bliskiego Wschodu. | 


$prZzZymierzeni osiągnęli 
porozumienie, 


Aprobata rządu an- 


angielski nie podniesie żadnych 
zastrzeżeń, 


PARYZ, 7 października (Pal) — 
Wobec tego, że lord GCitrzot tizy* 
skał zgodę rządu angielskiemo na 
warunki układu w sprawie Tracji, 
układ ten zostai ostatecznie za- 


warty na zasadach, wymienionych. 


w poprzednich depeszach. 


LONDYN, 7 października (Pat) 
Wczoraj wieczorem zapewniana tu- 
taj, że lord Courzon wyjechał do 
Paryża w celu poinformowania 
Poincarżgo, że trzy rządy państw 
sprzymierzonych powinny uzyskać 
poszanowanie dia postanowien za- 
wartych w nocie z dnia 29 ub. m. 
w przeciwnym razie układ zawarty 
w tej sprawie między Rzymem, 
Paryżem a Londynem  przestałby 
obowiązywać, zaś Arnglja odzyska- 
łaby swobodę działania. 


BORDEAUX, 7 października 
(AW) — Lord Curzon oświadczył 
Poincarńmu, że Anglja nie ma w 
zasadzie nic przeciw dopuszczeniu 


Rosji, Ukrainy i Gruzii na mającą | Pogorszył się w ciągu dnia. 


się odbyć konferencję pokojową. 

Lord Courzon prosił Poincare- 
go, aby rząd francuski wypowie- 
dział swe zdanie w tej sprawie, 
ponieważ Anglja zamierza odyo- 
wiedzieć Rosji na jej notę, 


O interwencię sowietów. 


Litwinow nie konferował z Anal'ą I Turcją. 


— 


Prepa 


ganda na Ukrainie za wojskowem poparciem Turcji. 


BERLIN, 7 października. (Pat) 
Wolf. — Tutejsze poselstwo fo» 
syjskie ogłasza urzędowo, że do- 
niesienia pism berlińskich z dnia 
5b m. w sprawie rzekomych ro- 
kowań pomiędzy Litwinowem a 
przedstawicjelami rządów: angiel- 
skiego i tureckiego, pozbawione 
są wszelkiej podsiawy. 

Tak samo nie odpowiada praw- 
dzie wiadomość o rokowaniach, 
jakie miał przeprowadzić przedsta- 
wiciel rządu rosyjskiego w spra- 
wie układu zawartego w Urgu- 
atom. 


LWÓW, 7 października. (AW) 
Prasa sowiecka na Ukrainie, oma- 
wiając położenie w Azji Mniejszej, 
zaznacza  manifestacyjnie liczne 
zgłoszenia się ochotników z re- 
publik kaukaskich do armji tu- 
reckiej. 


LWOW, 7 października. (A. W) 


POZNAŃ, 7 października (AW)|Zywą propagandę na Ukrainie na 


10 b. m. przybędzie do Poznania 
wycieczka delegatów jugosłowiań- 
skich w sprawie umowy gospodar- 
czej pod przewodnictwem ministra 
Jankowicza. Z ramienia rządu pol- 
skiego będą towarzyszyć wycieczce 
przedstawiciele ministerstwa spraw 
zagranicznych, przemysłu i handłu 
oraz polski przedstawiciel w Bel- 
gradzie p. Okęcki. Wycieczka ba 
wi w Poznaniu przez 1 dzień. Przy- 
jęciem jej zajął się komitet, złożo- 
ny-z przedstawicieli władz. miej- 
scowych i reprezentantów przemy- 
słowych, handlowych i bankowych 
Goście będą przyjmowani ofi- 
cjalnie na dworcu, poczem będą 
zwiedzać miasto. Między innemi 
fabrykę dr. Romana May'a „Lubień“ 
i fabrykę Cegielskiego. O godzi- 
nie 6 wieczorem odbędzie się w 
banku przemysłowców konferencja 
z tutejszemi kołami przemysłowe- 
mi, wieczorem zaś komitet podej- 
niie gości obiadem w bazarze. 


Przodstawicie! Polski ma kongres 
lotniczy. 


WARSZAWA, 7 października. — 
Na międzynarodowy kongres lot- 
niczy federacji aeronautycznej S. 
A. L., która od 10-go października 
obradować będzie w Rzymie, wy- 
jęchał, jako przedstawiciel Polski 
Wiceprezes polskiego klubu sero- 
naułycznego inż, Grzędziński. 


rzecz interwencji sowietów w spra 
wie cieśnin uprawia ostatnio Ruch 
Mirza, wyższy oficer sztabowy So- 
wietów, pochodzący z Kaukazu, 
Ruch Mirza objeżdża w tym celu 
w towarzystwie generałów sowie- 
ckich poszczególne oddziały so- 
wieckie na Ukrainie. 

W przemówieniach oficjalnych 


wskazuje œn na konieczność zde- 
cydowania się na stanowczą TOZ- 
prawę militarną na Bałkanach kłó- 
ra powinna doprowadzić do zli- 
kwidowania blokady morskiej 
Rosji. 


LWOW, 7 października. (AW) 
Wypadki w Azji Mniejszej wywo- 
łują coraz większe zainteresowanie 
sfer sowieckich na Ukrainie. 

W poszczególnych instytucjach 
sowieckich omawia się żywo mo- 
żliwości militarue i polityczne na 
Ukrninie, związane z wypadkami 
nad Bosforem. Doinagają się mili- 
tarnego i dyplomatycznego ponar- 
cia Turcji, co wskazuje na chęć 
ponownego ugruntowania wpływów 
Rosji na Bałkanach. 


MOSKWA, 7 października. Pat. 
Według doniesień sowieckiej a- 
gencji telegraficznej, rada komisa- 
rzy ludowych postanowiła ze 
względu na kwestjonowanie przez 
rząd angielski równouprawnienia 
Rosji sowieckiej na Bliskim Wscho 
dzie i na morzu Czarnem z pań- 
stwami sprzymierzanemi, nie za- 
twierdzono podpisanego w dniu 
19 ub. miesiąca układu tymczaso- 
wego pomiędzy dyrektorem Tow. 
rosyjsko- azjatyckiego Urquarlhem 
a Krasinem, 


Francja chee okumoweć Trecie. 


PARYZ, 7 października. (Pat.) 
„Chicago Tribune“ donosi z Kon- 
stantynopola, że przedstawiciele 
Francji na posiedzeniu mającej się 
zebrać w Mudanji konferencji, ob- 
siawać będą przy natychmiastowej 
okupacji Tracji przez wojska fran- 
cuskie. Oddziały wojsk francus- 
kich obecnie zostały już wycofane 
z Konstantynopola i rozlokowane 
wzdłuż Marycy. 


Bonar Law sprobuje polityką 
Raglji, 


LONDYN, 7 października (Pat). 
Bonar Law wystosował do „Time- 
sa” list, w którym po uzasadnieniu 
polityki angielskiej w stosunkn do 
świata muzułmańskiego, z nacis- 
kiem podkreśla, że ostatnie propo- 
zycje, poczyniene w Tufeji przez 


sprzymierzonych w dniu 28 ubiesi fski. lecz także o byt pnóstwo 
miesiąca, Są najzupełniej sprawie- 
dliwe, i wskazuje na konieczność ' 


zdobycia uznania dla tych propo- 
zycji, oraz-dodaje, że jest rzeczą 
niemożliwą, aby Anglja spełniała 
w Konstantynopolu i w cieśninach 
rolę policjanta Światowego. Zda- 
niem Bonar Lawa, gdyby Francja 
odmówiła współpracy z Londynem, 
to w takim wypadku Anglji nie 
pozostałoby nie innego, jak tylko 
wrócić do swobody w działaniu 'i 
ogranić swoją ogólną politykę do 
ochrony bezpośrednich interesów 
imperjum angielskiego. 


„Ag krytytojo. 

LONDYN, 7 października (Pat). 
„squith w dłuższem przemówie- 
niu, wygłoszoneń w  Dumfriet, 
poddał ostrej krytyce politykę rzą- 
du angielskiego w kwestji wschod- 
niej i oświadczył, że wolność cie- 
Śnin morskich nie jest tylko wyłą- 
cznie i głównym interesem Anglji, 
lecz także i innych państw, sąsia- 
dujących z morzem Czarnem, a 
zwłaszcza Rosji. 
CSELT AEN WESYTYNIWP ZWECTTI IND 


Odroczenie morosa morderców 
Rathonan’a, 


Günther i Warnecke zatru: 
li sie czekoladą. 


LIPSK, 7 października, (Pat.)— 
Dzisiejsza rozprawa sądowa prze- 
ciwko mordercom Rathenaua zosta- 
ła odroczona do poniedziałku z 
powodu choroby dwuch oskarżo- 
nych Gfiinthera i Warnecka. 


LIPSK, 7 października. (Pat) — 
Badania lekarskie stwierdziły, że 
Gfnther i Warnecke, główni o- 
skarżeni w procesie o zamordowa- 
nie Rathenaua, zachorowali wsku- 
tek otrucia, Mianowicie przed pa- 
ru dniami przysłano im paczkę z 


| 


| ciałem, że piękna ideą, którą 


zadania wyłącznie europejskie. 


Z widlowmi > 
IERS 
Fa 


polityczne 


Współpraca międzykonty: 
nentalna: TĘ 

Trzecia sesja ligi narodów 20: 
stała zamknięta. Przemówienie po- 
żegnalne  przewodniczącezo. Ed- 
wards'a było jednym hymoćj ra- 
dości i nadziei. Mówił on. 25 sen 
o braterstwie ludów nareszcie stał 


wczoraj jeszcze uważano za mto- 
pję, dzisiaj jest rzeczywistością; że 
liga narodów może się podzielić 
konkretnymi, pozytywnymi rezul- 
tatami, mianowicie załagodziła ona 
niejeden konflikt i zażegnała nie- 
jedną wojnę, 

v Wszystko to może i prawda, 
ale należy jednak stwierdzić, że li 
ga narodów, w jej dzisiejszej for- 
mie, jest jedynie embrjonem. Spło» 
dzona w Stanach Zjednoczonych, 
liga narodów stała się organizmem 
wybitnie europejskim i spełnia AE 


czekoladą, która, jak się okazało, prawda należy do niej kilka nato; 


była zatruta. 


BERLIN, 7 października. (Pat); 


„Vossische Zeitung“ donosi, że 
stan zdrowia oskarżonego © za- 
mordowanie Rathenaua Warnecka 
War- 
necke mna silną gorączkę, 


Przed wyborem prezydenta Rzeszy. 
BERLIN, 7 października (Pat). 


'|Gabinet Rzeszy postanowił, aby 


parlament niemiecki uchwalił za- 
rządzenie wyborów prezydenta 
Rzeszy na dzień 3 grudnia b. r. 


Ascia Stnrega na Węgrzech, 


BERLIN, 7 października (Paf) 


dów z poza Europy, nie można 
jednak wątpić co do jej wybitnie 
europejskiego charakteru. W za- 
(sadzie jednak liga chciałaby ucho- 
(dzić i stać się organizmem mię- 
| dzynarodowym i międzykontynen- 
talmym. Niektórzy jej obecni człon- 
kowie, przedstawiciele narodów nie- 
europejskich, pracują już nad dzie; 
łem rozszerzenia wpływów ligi i 
jej kompletnem umiędzynerodo* 
iwieniem, Należy rzucić niejakie 
światło na te usiłowania, które 
bez wątpienia zabezpieczą istnienie 
ligi, powiększą jej pole działania i 
zainteresują jej pracami te narody, 
które odnoszą się do niej nieufnie, 


Z Budnnesztu' donoszą: Od WCzo- |ą nawet wrogo. y 


raj giełda budapeszteńska jest pod 
wpływem pogłosek i domiesień 
prasy, według których koncern 
Słinnesa zamierza brać udział w 
tamtejszych przedsiębiorstwach prze 
mysłowych oraz w banku anglo- 
austrjackim. Ponadto Stinnes za- 
mierza skłonić przemysł węgierski 
do wzięcia udziału w odbudowie 
zniszczonych obszarów francuskich. 


Hanter ansieht  zadowolny, 


. WIEDEN, 7 października (Pat) 
‘Dziś powrócił do Wiednia kanclerz 
dr. Seipel. Oświadczył on przed- 
stawicielowi wiedeńskiego biura 


Etn is że jest zado 


wolony z wyniku obrad genew- 


„skich. Dnia 17 b. m. przybędzie 


do Wiednia tymczasowa delegacja 
ligi narodów w celu współpracy z 
rządem austrjackim przy ustaleniu 
planu finansowego. 


L tewsye-towiecka konwagcia mi! farma 


WARSZAWA, 7 października 
(Telefonem od naszego koresp.)— 
Dowiadujemy się, że w Moskwie 
rozpoczęły się rokowania między 
Litwą kowieńską a rządem rosyj- 
skim w sprawie konwencji militar- 
nej, 


Kontrola wyborów do sowietów. 


RYGA, 7 października, (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego"). Rada 
komisarzy ludowych postanowiła 
powołać do życia konsultację do 
spraw wyborów do sowietów. Na 
czele tej konsultacji, która ma być 
czemś w rodzaju generalnego ko 
misarjatu wyborczego, ma stanąć 
p. Mikołaj Niekrasow, były wice- 
prezydent rządu tymczasowego przy 
Kiereńskim. 


Rząd merki na rozdroża. 


PARYZ, 7 października (Pat) — 


| Wyniki faroieja szachowego w Hastings 
LONDYN, 7 październ, (Russ- 


trlavas donosi z Aten: Według ofi-| press). Zakończył się turniej sza- 


cjalnych doniesień, rząd grecki ma|chowy w Hastings. Pierwsze miej- 
do wyboru dwie aitermatywy: a-lsce zająt Alechin 7 i pół partji, 2-gie 
świadczyć się jednomyślnie za po- | Robinstejn — 7 partji, 3i 4 Bo- 
stanowieniami mocarstw $przymie-|qolubow 1 Thomas—4 i pół partii, 
rzonych, albo też stanąć na linjij5 Tartas — 4 partje, ostatnie Ytes 
Czataldży do walki z Turcją, gdyż | — 2 partje, Jako kurjąsum należy 
chodzi nietylko o honar żołnier-|zaznaczyć, że podczas całego tur- 


Wjadeju Aicchin przegra tylko jedny 
najbliższych dniach zapadnie w tej| parlję, ktora zósiała wygrana przez 
sprawie decyzja. , Ttes'a, 


Szczególnie podkreślić mależy, 
wielkie znaczenie kongresu “pans 
„amerykańskiego, który się zbierze 
w marcu 1923 r. w Kita a 
(licy republiki Chili, — Organizało: 
jrzy tego kongresu pragną, aby" 
związek pauamerykański, który jest 
swego rodzaju amerykańską ligą 
narodów, skoordynował svą dzia- 
łalność z działalnością geuewskiej 
ligi narodów, która mając 2u:bicje 
międzykontynentalne, posiada ` jed» 
nak charakter wybitnie europzjski. 
Pierwszym krokiem do  *śptfpre: 
cy obydwuch organizacji jest „por 
wzięta ostatnio uchwała ligi naro- 
dów, która wyraża życzenie, aby 
członkowie ligi, biorący udział w 
kongresie panamerykańskim, spró- 
bowali nawiązać stały konłatef"po- 
między Genewą i Nowym  Świa- 
tem. O ile rezolucja ta då /jakłe- 
kolwiek pozytywne wyniki, „noże 
się ona stać pierwszym mostem; 
przerzuconym pomiędzy ligą naros 
dów i związkiem narodów amery= 
kańskich. W istocie, wszystkie 
dwadzieścia i jeden państw. Nowe- 
go Swiata należą do unji paname- 
rykańskiej i zasiadają tam — przy- 
najmniej w zasadzie — fa rów 
nych prawach. Pozatem unja róż- 
ni się od ligi narodów jeszcze. i 
tem, że nie posiada żadnego. sta- 
tutu. Piąty kongres, który wiaśnie 
odbędzie się w marcu 1922 r. ma 
stworzyć odpowiedni statut, Bez 
którego, jak dotychczas, doskonale 
się obywano. Statut tem, który 
prawdopodobnie zostanie ułożony 
na wzór statutu ligi narodów, bę: 
dzie miał na celu sharmomizowa- 
nie działalności obu instytucji. Bę- 
dzie to doskonały, i zdaje się je- 
dyny sposób wciągnięcia Stanów: 
Zjednoczonych do współpracy b ly. 
gą gernewską, Q 3% 

Gdy Stany Zjednoczone 'żfety- 


dują się na wstąpienie Wi ligi, 
wówczas charakter 'międzykdnkyc 
Gentalny ligi narodów w Giehawie 
zostanie osiągnięty. 2, U. 
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WARSZAWA, 7 października] Walka ta przeciw absolutystycz- 
(Pat) — Dnia 7 b. m, o godzinie nym ciemięzcom pańskiego naro- 
15,30 Naczelnik państwa przyjął na du, była walką przeciw uciskowi, 
audjencji specjalnej posła republi- pod którym i my również cierpie- 
ki czechosłowackiej w Warszawie liśmy i przeciw któremu i my wał- 
p. Maksa w otoczeniu generała czyliśmy. Nasze zwycięstwo było 
Holy'ego i przedstawicieli posel-| zwycięstwem wspólnej idei. Wrę- 
stwa czechosłowackiego. Poseł Ma- fezając panu krzyż, którym naród 
ksa wręczył Naczelnikowi państwa nasz zdóbi piersi swych oswobo- 
czechosłowacki krzyż wojskowy, | dzicieli, wyrażam panu swe szcze- 
najwyższe odznaczenie czeskosło-|Te życzenia, aby los użyczył panu 
wackie, przyczem wygłosił w ję: jeszcze wielu lat życia i pracy nad 
zyku polskim następujące przemó- rozwojem pańskiego narodu i pań 
wienie. stwa. Armia czechosłowacka z du- 

Panie naczelniku! Uważam mą i uczuciem radości przyjmie 
dła siebie za wielki zaszczyt il wiadomość, iż człowiek i żołnierz 
nadzwyczajną radość, iż mogę!o tak wybitnych zdolnościach no- 
wręczyć pani! czechosłowacki krzyż |sić będzie jej krzyż wojskowy. 
wojskowy, który udzielił panu, Niechaj pozwoli pan, abym go za- 
rząd republiki czecho-słowackiej.| pewnił, iż z podziwem śledzimy 
Ten skromny prosty krzyż, w któ-j wielką pracę pokojową, którą tak 


rym złączone są w jedną całość. 
godła czterech bratnich naszych 
narodów, jest najwyższą czcią, jas; 
kiej rząd nasz może udzielić i 
przeznaczony jest dla tych, którzy 
pomagali walczyć o wolność na- 
szego narodu. Przez wręczenie 
panu, panie Naczelniku tego krzy- 
ża, rząd czechosłowacki pragnie 
okazać cześć wielkiemu bohatero- 
wi, który całe swoje życie po- 
święcił walce o niepodległość swe- 
go narodu, 


jest, aby przyjazne 
naszych dwuch narodów i państw 


ciężko nawiedzona Polska pod kie- 


rownictwem pana wykonała i że 
najgorętszem naszem życzeniem 
współżycie 


dalej się utwalało i zacieśniało. 

Naczelnik państwa, przyjąwszy 
krzyż z rąk posła, wygłosił prze- 
mówienie, w którem prosi posła o 
wyrażenie prezydentowi Massary- 
kowi i rządowi czechosłowackie- 
mu swego szczerego podzięko- 
wania. 


Przed otwarciem seima Śląskiego 


KATOWICE, 7 października 
(AW) — Sala sejmu śląskiego jest 
już prawie gotowa. Pokój marszał- 
ka, loża dziennikarska i pomiesz- 
czenia klubów są już na ukończe- 
niu. Całość robi bardzo ujmujące 
wrażenie. W sali sejmowej, która 
była aulą szkoły budowlanej, zdo* 
lano bardzo umiejętnie umieścić 
zarówno ławy posłów jak i fotele 
dlą członków rządu centralnego, 
dla przedstawicieli województwa, 
dla prasy i t.d, 

Przygotowania dla otwarcia sej- 
mu są w pelnym toku. Po uro- 
czystem nabożeństwie w kościele 
N. M, P., we wtorek dnia 10 b.m. 
dokona otwarcia sejmu w imieniu 
rządu prezydent ministrów p. No- 
wak, lub też minister spraw we- 
wiiętrznych p: Kamieński. Na uro- 
czystość tę ma także przybyć mi- 
nister skarbu p. Jastrzębski. 

Po otwarciu ma 'wojewoda Ry- 
mer zaproponować tymczasowy re- 
gulamin sejmowy, 

Wybór marszałka nastąpi za- 
pewne na drugiem posiedzeniu, 
czyli we środę, 

__ Kancelarja sejmowa, która znaj- 
duje się pod kierownictwem p. 
Karszewskiego posiada już całyj 
potrzebny personel, tak że wszyst- 
kie pracć przygotowawcze do o 
twarcia sejmu są już na ukończe- 
niu. 

Poszczególne kluby sejmowe 
odbywają już posiedzenia, przepro- 
wadzńjąc. wybory prezydjuin i mia- 
nując członków do poszczególnych 
komisji. 

+ Najwaźniejszemi sprawami, ja: 
kiemi sejm się zajmie na począt- 
ku, będą zapewne kwestje aprowi- 
zucyjna i podatkowa, jak również 
wprowadzenie waluty polskiej. 
Klub niemiecki ma. wedle pogło- 
sek, już īa pierwszem posiedze- 
niu. wystąpić z interpelacją w spra- 
wie szkolnictwa niemieckiego, 


Polsk ceotyjska Konferencia kolejowa. 


WARSZAWA, 7 października 
(Tele!, od nasz. koresp.) — Konfe- 
rencja' kólejowa polsko =rosyjska 
zwołana do Smoleńska, nie doszła 
do skutku wskutek niestawienia się 
delegacji rosyjskiej. Rząd polski 
zaproponował wyznaczenie nowe- 
go terminu i jako miejsce roko- 
wafń zaproponował Warszawę, Mo- 
skwę dub Petersburg, 


Diaremcione machinację niemieckie. 


GDANSK, 7 października (Pat) 
Między dobrami państwa niemiec- 
kiego, zwajdującemi się w Gdań 
sku'wnichwili ratyfikacji traktatu 
wersalskiego, a które to dobra na 
miocy art. 107 traktatu wersalskie=, 
go powinny były być oddane głó- 
wnym mocarstwem  sprzymierzo= 
nym, znajdowały się również udzia- 
ły rządu niemieckiego 'w Bauer- 
bągką w Gdańsku, Bank ten sta- 


g 
——— | m -a a e 
— 


nowił jedną z najważniejszych in- 
stytucji kolonizacyjnych, mających 
na celu germanizowanie, względ- 
nie wyzuwanie z ziemi żywiołu 
polskiego w dzielnicach, znajdu:ą- 
cych się wówczas pod panowaniem 
pruskiem, 

Aby uchylić się, względnie spa- 
raliżować przepisy art. 107 trakta- 
tu wersalskiego, rząd niemiecki 
sprzedał udziały swoje w Bauer- 
banku w chwili ratyfikacji trakta- 
tu. Jak się dowiadujemy, na sku- 
tek odpowiednich przedstawień 


rządu polskiego, komisja odszko- 
dowań w Paryżu powzięła uchwa- 


ię, nocą której uznano dokonaną 
przez rząd niemiecki tranzakcję za 
sprzeczną z przepisami traktatu i 
uczyniono rząd niemiecki odpo- 
wiedzialnym za udziały jego w 
Bauerbanku, wzywając go jedno- 
cześnie do poczynienia odpowied- 
nich kroków, by udziały te jak- 
najrychlej zostały oddane do dy- 
spozycji międzysojuszniczej ko- 
misji podziału byłego mienia nie- 
mieckiego w Gdańsku. 


Proces komunistów ukrajńskich 


we Lwowie: 


LWOW, 7 października (A, W.) 
Rozprawa przeciw agitatorom bol- 
szewicko-ukraińskim, aresztowanym 
gremialnie w roku ub. na knowa- 
niach antypaństwowych w podzie- 
miach grecko-katolickiej katedry 
św. Jura we Lwowie, wyznaczona 
została przez prezydenta sądu okrę- 
gowego przed trybunałem przysię- 
głych na 22 listopada r. b. Oskar- 
żonych o zbrodnię zdrady głównej 
jest 39 osób, w tem kilka kobiet. 
Rozprawa potrwa kilka tygodni. 


eye L4 
Miljonówka. 
4,080,006 

We wczorajszym ciągnieniu mi 
ljonówki wylosowano mr. 4080006 
sprzedany w oddziale Polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej w Rze- 
szowie. 


Zakład krawiecki 


Leonarda HE GRANA 


w Łodzi, ul. Wólczańska 63, 


prawa olicyna, parter, 


Wykonywa wszelkie roboty w 
zakres fachu wchodzące, z 
własnych, jak rówmeż i powie- 
rzonych materjałów, 


Wykończenie pierwszorzędne! 


gpotjalista ma rebaty fotrzane. 


Niedziela 8 października 1922 r. 


Pos. czeski w Belwederze. HMronika przedwyborcza. 


Czołowe kandydatury w powie- 
cie warszawskim. 


W komisji wyborczej okręgu 2, 
który obeimuje powiat warszawski, 
radzymiński i mińsko-mazowiecki, 
kandyduja: 

Z ramienia P.P.S. Dobrowolski 
Kazimierz, Prasier Adam i inni. 

Z „Wyzwolenia“ Kirst i Lud- 
wiński Stefan. 

Od komunistów B. Grochulski 
(technik), i Łukasik (stolarz). 

Od P.S.L. „Piasi” pos. Anusz i 
pos. Kielak. 

Od „Poałe Sjon“ Loker i Me- 
remiński. 

Od Centrum Polsk. gen. Lati- 
nik i Bronisław Wesołowski. 

Od folkistów żydowskich Pri- 
łucki i Hirszhorn. 

Od bloku mniejszości Farbsztajn 
i Zuchowiecki, 

Od zwiazku ludow. wolnei Pol- 
ski nr. Mańka i p. Aleksandrowicz. 

Od stronnictwa radvkalno-chłon- 
skiego ks. Okoń i tenże p. Mańka. 

Od beznatt. związku roln. chrz. 
p. Windyga. 

Do seimu w pow. warszawskim 
kandyduią: od komunistów - Króli- 
kowski, od P.P.S.—Ksawery Pratis, 
były minister, od „Wyzwolenia“ 
dr. Bolesław Motz, lekarz, od P. 
S. L. „Riasła* — p. Kurczak, od 
U. N. P.—superintendent Bursche, 
od N.P.R. — inż. Jankowski, byty 
min., ad centrum polskiego— były 
premier Ponikowski, od centrum 
mieszczańskiego — Henryk Baryl- 
ski, od partii Okonia — p. Stani- 
sław Zawierucha, gospodarz. 


Listy wyborcze w Nowogródku 


Do komisji wyborczej nr. 61 w 
Nowogródku złożono następujące 
listy do sejmu: centrum polskie — 
Kiersnowski, Michał Kamieński. Ra- 
dy ludowe — Szwedowski, Ciew- 
lewski i Lenartowicz. Wyzwolenie 
(lewica ludowa) — Nelman, Sza- 
kin i Czerechowicz. Zjednoczenie 
państwowe na kresach — Kraszew- 
ski, Czarnecki i Krupski, Żydow- 
ski demokratyczny biok narodowy 
— Pryłucki, Hirszhorn i Davidson. 
Biok mniejszości narodowych — 
Kochanowicz, Jaremicz. Poale Sjon 
— Peker i Liczker, 

Do senatu: centrum polskie 
Jeśman i Brzostowski. Zjednocze- 
nie polskie na kresach — Leon Łu- 
bieński, Pallen-Wilczewski. Rady 
ltdowe — Łasiński, Pilecki, Wy- 
zwolenie — Malinowski i Bohaty- 
rewicz. Blok mniejszości narodo- 
wych — Nawaryjski i Kasparo- 
wicz, 


Udzlał białorusinów w wy- 
borach. 


Biał. centr. kom. wybor. wy- 
stawia kandydatury w szeregu o- 
kęgów wyborczych z wyjątkiem 
okręgu Brzeskiego. Na liście pań- 
stwowej ma się znajdować Kocha- 
nowicz. W okręgu Wileńskim An- 
toni Luckiewicz, w okręgu Nowo- 
gródzkim duchowny Juzwjuk, w 
okręgu Lidzkim Bronisław Tarasz- 
kiewicz, w okręgu Wołkowyskim 


— 
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F. Jaremicz, w okręgu Swięciań- 
skim ks. A. Stankiewicz i w okrę- 
gu Grodzieńskim Hryp. 


Listy w okręgu wileńskim. 


W wyborczej komisji okręgu 
wileńskiego złożono ogółem 11 
list kandydatów do sejmu, oraz 7 
do senatu a mianowicie do sejmu: 
1) Zydowski demokratyczny blok 
ludowy, 2) Komunistyczny zwią- 
zek proletarjatu miast i wsi, 3) P. 
P. S., 4) Blok mniejszości narodo- 
wych, 5) Rady ludowe, 6) Zjedno- 
czenie ilap A aktywistów 
białoruskich, 7) P.S:L., 8) Zjedno- 
czenie państwowe na kresach, 9) 
„Wyzwolenie“ i P. S. L. lewica, 
10) Chrześcijański zwiazek jedno- 
ści narodowej, 11) Ogólny żydow- 
ski związek robotników, Do sena- 
tu zaś: 1) Zjednoczenie państwowe 
na kresach, 2) P. S. L. lewica i 
„Wyzwolenie“, 3) Chrześcijański 
zwiazek jedności naradowej, 4) P. 
P. S. 5) Rady ludowe, 6) Zjedno- 
czeni bezpartyjni aktywiści biało- 
ruscy, 7) PSL 


Litwini a wybory. 


Według informacji, otrzyma- 
nych w Wilnie z poszczególnych 
okręgów wyborczych, stanowisko 
ludności litewskiej pa wyborach 
jest naogół bierne. Z pośród gmin, 
w których zamieszkują litwini, za- 
uważorio niechęć przy spisywaniu 
wyborców jedynie w niektórych 
gminach powiatu Swięciańskiego 
i pow. Bracławskiego.  Pozatem 
ludność litewska tak samo jak pol- 
ska spokojnie dawała się zapisy- 
wać na listy wyborcze, nie ujaw- 
niając wrogiego stosunku do wy- 
borów. 


Uprawnieni do głosowania na 
Wileńszczyźnie. 


Ostatnie cyfry urzędowe upraw- 
nionych do głosowania do sejmu 
i senatu na Wileńszczyźnie przed- 
stawiają się jak następuje: okręg 
wileński (miasto) do sejntu 69,948, 
do senatu 48,206; okręg powiatu 
wileńskiego do sejmu 77,425, do 
senatu 54,298; okręg święciański 
do .sejmu 235,687, do senatu 
177,230; powiat oszmiański, nale- 
żący do okręgu Lida — do sejmu 
44,345, do senatu 32,067, 


P, Szypper wykluczony z Poale- 
Sjon. 


Centralny komitet niezależnej 
żydowskiej robotniczej partji so- 
cjalno - demokratycznej Poale-Sjon 
postanowił wykluczyć posła na 
sejm dr. lgnacego Szyppera z par- 
tji w związku z jego kandydowa- 
niem na liście bloku mniejszości 
narodowych w Zamościu. 


Ile zgłoszono list? 


Ogółem w ogręgowych komi- 
sjach wyborczych w Łodzi zgło- 
szono 15 list kandydatów do sej- 
mu i 10 do senatu. Zgłoszono 
przyłączenie do list państwowych 
9 do senatu i 13 do sejmu (bip) 


Dzisiejszy wyścig 
automobilowy. 


Dziś, w niedzielę, w Warszawie 
rozegrany będzie pierwszy w Podl- 
sce wyścig atutomobilowy, dotąd 
bowiem widzieliśmy tylko same 
rajdy, noszące charakter wycieczek 
i obliczonych na sprawdzenie wy- 
trzymałości, nie zaś szybkości ma- 
szyn. 

Pierwszy wyścig, którego zapo- 


wiedź wzbudziła zrozumiałe zain- | ggf 


feresowanie, odbędzie się na skrom- 


nej stosunkowo przestrzeni 43 klm., rh 
ale jedynie z powodu fatalnego |f 


stanu szos i dróg w okolicach 


Warszawy. | powyższe 43 klm. do- |]8 


Dotąd zapisało się 10 motocy- 
kli (marek: Triumf, Indjana i Char- 
ley), dwie wuaturetki, 16 samocho- 


dów, z których jeden dwunastocy- | 


lindrowy. Każdy z nich będzie się 
ścigał o nagrodę w swojej kaie- 
gorji motoru i silnika. Przewidzia- 
ne są 3 kategorje. 

Start tego na europejską skalę 
zakrojonego wyścigu nastąpi dz i 


Meble 


Kompletne urzą: 
dzenia pokoi oraz 
pojedyńcze, 


brej drogi osiągnąć wprost w na-; SĄ 


szych warunkach się nie udało, to h 


też musiano kontentować się trzy- 


krotnem objęchaniem odcinka 14 Na 


z czemś klm. Okrążenie to wybra- 


no na szosie jabłonieckiej od sta- |f 
cji Struga (start) do szosy zegrzyń- lý 


skiej, dalej zegrzyńską do radzy- 
mińskiej i znów do stacji Struga, 


niebezpieczne zakręty, szczególnie 
ciężki jest wśród nich pod ostrym 


radzymińską. 


gdzie wypadnie finisz i celownik. |Ę $ 
Na drodze tej wypadają cztery | 58 


po zniżonych 
eenach, 


kątem wypadający zakręt na szosę | SS 


w niedzielę, o godz. 10 rano. Ma 
szyny będą wypuszczane co 4 mi- 
nuty. 


Wyścigi Konne 
w Warszawie. 


Dzisiejsze biegi. 


L Nagroda 120,000 mk. dla 5-letnich 
f starszych koni, dystans 2200 mtr. 

1) Herson—Wolańskiego, 21 Radia- 
tion—Sp, hodowlanej, 3) Sowitz—Róca, 
4) Mary—Rudakowskiego, 5' Dry Mar- 
tini-Bersona, 6) Valailles—Towarn'c" 
kiedo, 7) Ponowa—bar. Kronenberda, 
8) Alderny—ul. Jazłowieckich, 9) Fior 
ramour- St. Ktery-Szepietów, 

N. Nagroda 50,000 mk. dla 5-letv. 
f starszych, dyst. 1500 mtr, 

t Herson—Wolańskiego, 2) Sewse 
stopol—sp. hodowlanej, 5) Dladem—ut. 
Jazłowieckich, 4) Azamat—Ostaszew« 
skiego, 5) Malaga II--hr. Czarneckiego, 
6) Newa i Sonyva—Olszowskiego, 7) Ul- 
men— ks. Lubomirskiego. 

IIL Nagroda 25,000 mk. dla 3 letnich: 
I starszych koni, dystans 1 00 mtr. 

1) Puddler=sp. hodawlanej, 2) Sos 
ultz=Róga, 5: Sonja i Newa— Olszow- 
skiego, 4) Perdola—Dydyńskiego, 5) Dry 
Martini — Bersona, 6) Odsibka — bar, 
Kronenberga, 7) Alderney—ul. Jazło* 
wieckich, 8) Benjamin i Pani Ola 
Grzybowskiego, 9) Malaga Il f Niagara 


hr. Czarneckiego, 10) Ulmen—ks. Lu- 
bomirskiego. 

IV. Nagroda 50,000 mk„ handicap, 
dyst. 1100 mtr. 


1) Perichóle—Róga, 2) Lussagnet— 
Towarnickiego, 5) Bithtr—Swięcickiego, 
å) Apsara—ks, Lubomirskiego. 

V. Nagroda 20,000 mk. dla 2-letnich 
koni, dystans 1100 mtr, 

1) Niusieńka—Wołańskiego, 2% Cre- 
ve Coetr—Rudakowskiedo, 3) La Vila- 
nella-Bersona, 4) Wir— Ostaszewskie= 
do, 5) La Re'ne—Olszowskiego, 6) Ani- 
tra—ks. Lubomirskiego. 

VI. Nagroda 15,000 mk. dia 2-letn. 
koni, dyst. 1100 mtr. 

1) Lejek—Bersona, 2) Hogue — Świę« 
cickiego, 5) Arbiter—Ostaszewskiego, 
4) Reye d'Or — bar. Kronenberga, 5) 
Arkan— ks, Lubomirskiego. 

Vil. Nagroda 16,040 mk. dżentel- 
menski, przeszkody, dyst. 2800 mtr 

1, Folga—Dydyńskiego, 2) Rzymian= 
ka — Stokowskiego, 5) Horrendum — 
mjr. Ruppa. 

VIII. Nagroda 20,000 mia, dżentel- 
meński płaski, dystans 2409 mir 

1) Pergola—LDydyńskiego, 2) Hor- 
rendum — mjr. Ruppa, 5) Promień — 
Ostaszewskiego. $ 


Nasi faworyci. 
1. Valailleś, Ponowa, Floramour. 
9, Azamat, Sewastopol, Newa. 
3, Puddler, Odsibka, Uimen. 
4, Bithur, Lussagnet, 
5. Niusieńka, La Vilanella, Anitra. 
6. Lelek, Arbiter. 
8. Horrendum, Ziemianka, 
7. Promień, Horrendum, 


Warszawa. 


Telefonem ód wlasnego korespondenta. 


Kradzież u sekretarza por 
selstwa angielskiego. 


W mieszkaniu sekretarza posel- 
stwa angielskiego p. Torpnara, za- 
mieszkałego w pałacu Kronenber- 
ga, stwierdzono systematyczną kra- 
dzież najrozmaitszych  przedmio- 
tów. Sekretarz poselstwa znosił te 
kradzieże spokojnie aż do onegdaj, 
kiedy z mieszkania znikła znaczna 
ilość adamaszku cennego do obi- 
cia mebli, Tegoż dnia z portfelu 
p. Tarpnara zginęło parę funtów 
szt, a następnie i sam fel 
P. Tarpnar zawiadomił policję, któ- 
ra przybyła na miejsee i po zba- 
daniu służby poselstwa, areszto- 
wała pokojówkę Zofję Długosiecką, 
u której znaleziono i port el z pie- 
niędzmi i ukradziony adamaszek. 


| 


| 


Ś, 


solidnego 
wyrobu 


SALOMONOWICZ 


i S-ka 
ŁÓDŹ, Dzielna Nz 13. 


Meble 


prosimy o zwie: 
dzenie naszego 
składu. 
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Niedziela 8 października 1922 r. 


Uwagi o sytuacii politycz- 
nej w Bułgarii. 


(Rozmowa z dr. Tadeuszem Grabowski). 


Bawiący obecnie w stolicy po- 
seł Rzeczypospolitej w Sofji dr. 
Tadeusz Grabowski udzielił specjal- 
nemu wysłannikowi „Głosu Pol- 
skiego” nader interesującej rozmo- 
wy, w której obszernie i wyraziście 
scharakteryzował obecną sytuację 
polityczną w Bułgarji. 

Spostrzeżenia swe na ten te- 
mat dr. Grabowski poprzedził kíl- 
koma uwagami o charakterze swej 
działalności na placówce sofijskiej. 

— Nie mogąc ze zrozumiałych 
powodów prowadzić na terenie 
bułgarskim donioślejszej akcji poli- 
tycznej—rzekł dr. Grabowski—roz- 
wijam tem intensywniejszą akcję 
propagandystycznaą, mającą na ce- 
u bliższe poznanie wzajemne 
dwuch narodów słowiańskich. 


Przed wojną sprawa ta była tak 
dhlece zaniedbaną, że pewna pi- 
sarka polska, która zamierzała wy- 
głosić w Bułgarji kilka odczytów z 
historji Polski, napotkała wskutek 
nieograniczonego panowania ruso- 
filstva na takie trudności, że była 
zmitszoną ze swego zamiaru zre- 
zygnować. 

Dopiero od 1916 r, gdy zało- 
żono polskie biuro prasowe, oraz 
od 1919, gdy powstało poselstwo 
polskie, rozpoczęto walkę z nie- 
świadomością społeczeństwa buł- 
garskiego, oraz antypolską propa- 
gandą Niemiec i Rosji. 

Sześcioletnia przeszło praca. 
wydała rezultaty pokaźne. Polska 
i połacy cieszą się obecnie w Buł- 
garji szczerą sympatją. Oczywiście, 
ma to i pewną podstawę politycz-' 
ną. Bułgarja jest obecnie otoczo- 
ra zę wszystkich stron, wrogami, 
pozbawioną opieki Rosji, nie znaj- 


dując również w Czechosłowacji | Ch 


poparcia, na które liczyła, — siłą 
logiki politycznej dąży ku nam, 
£ ac poparcia, protekcji i po- 
średnictwa ze strony Polski. 
Ale i abstrahując cel interesów 
politycznych, grunt bułgar- 
Ski sam w sobie byt bardzo po- 
datny z całego szeregu przyczyn. 
A więc: znaczne podobieństwo lo- 
sów, długoletnia niewola, wpływy 
emigracji polskiej, dość znacznej 
ilościowo, zwłaszcza po łatach 1848 
i 1868. Ci to polscy emigranci u- 
silnie współpracowali z rewolucjo- 
nistami rumuńskimi i bułgarskimi, 
walczącymi o niepodległość, a tak- 
że służyli, jako pośrednicy między 
elementem słowiańskim a Turcją. 
Wielkie zasługi na tem polu poło- 
żyli zwłaszcza Sadyk pasza—Czaj- 
kowski, Adam ks. Czartoryski, a 
poniekąd Mickiewicz za czasów 
swego pobytu na Bałkanie, 


Skądinąd, jednak, nie zapomi- 
nano nigdy, że Polska—to urodzo- 
ny wróg Rosji. Dopiero długi sze- 
reg gorzkich doświadczeń z ks. 
Battenbergiem, nieuznaniem Fer- 
dynanda, wojną bałkańską, euro- 
pejską, wreszcie z bolszewizmem 
otworzyło Bułgarji oczy na Rosję, 
a jednocześnie wytworzyło podat- 


D: KOSZIOLANY!. 


MORD. 


Poszedłem ze swym synkiem 
do małego lasku, z którego starsi 
uczniowie przynoszą codziennie je- 
Jonki i inne żuki. Mój synek też 
chciał nałapać trochę żuków. Do- 
tychczas zbierał tylko kamyki, pu- 
deika od zapałek i bilety tramwa- 
jowe, ałe obecnie dowiedział się, 
że ludzie zbierają również żywe 
zwierzęta, 

Niebawem znaleźliśmy polnego 
konika. Pszebiłem go szpiłką, po- | 
dałem chłopcu i już rozglądałem 
się za następmemi okarami. Syn 
mój jednak zatrzymał się na ścież- 
ce, za imojemi plecami. Trzymał w! 
ręku przebitego konika i obserwo- | 
wał go długo, bardzo długo. 

Było to pierwsze morderstwo 
z premedytacją, jakie widział w 
swem życiu. Biedny konik polny 
ź przedziurawionym zielonym kaf- 
tenem kręci się dokoła swej osi, 
porusza zielonemi wąsikami i gapi 
sie zialeromi oczkami, jak obłąka- 
my, dziwiąc się w majwyższym 
stopniu. sytnacii j wyrszając nieza- 
dowolenie, Pozatem nie słychać 
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ny grini dla przyjaźni polsko-buł- 
garskiej. 

To też już w 1918 r. powstało 
z inicjatywy samych bułgarów to- 
warzystwo polsko-bułgarskie, ma- 
jące na celu kulturalne, ekono- 
miczne, a jeśli będzie możliwe i 
polityczne zbliżenie obydwu kra- 
jów. Założono nismo: „Przegląd 
polsko - bułgarski” oraz bibljotekę 
polską. 

Odbywają się koncerty, specjal- 
nie poświęcone muzyce polskiej, 
niedługo nastąpi otwarcie wystawy 
malarstwa polskiego. *Stosunki e- 
konomiczne także mogłyby się 
szeroko rozwinąć, albowiem But- 
garja nie posiada żadnego prze- 
mysłu i imnortowałaby wszystko z 
Polski, tembardziej, że stan walu- 
ty znacznie utrudnia korzystanie z 
towarów czeskich. 

Mówiąc o stanowisku Bułgarji 
wobec ostatniego konfliktu na Bli- 
skim Wschodzie, dr. Grabowski 
wyraził się w sposób następujący 

— Sympatyzując z Turcją, Buł- 
garja zachowuje najzupełniejszą lo- 
alność w stosunku do Jugosławii 
i Rumunji, oraz swe pretensje do 
Grecji o ustąpienie z tej części 
Tracji, która na zasadzie traktatu 
w Nenilly była przeznaczoną na 
autonomiczne państewko pod pro- 
tektoratem Anglii i Francji. Poza- 
tem domaga się Bułgarja jakiego- 
kolwiek dostępu do morza Egej- 
skiego, bądź bezpośrednio, bądź 
ewentualnie w formie koryłarza, 
czy ułatwień tranzytowych. 

każdym razie zamierza Buł- 
garja osiągnąć zaspokojenie swych 
aspiracji narodowych mna drodze 
dyplomatyczno - pokojowej, bez 
wytania za oręż i bez naruszenia 
stanu posiadania Jugosławii, czy 
Rumunji, Wojny w Bułgarji nie 
SE nikt, ani rząd ani społeczeń- 

wo, 


Staje się jeszcze bardziej zro- 
zumiałem, jeśli zważyć, że rząd 
bułgarski, wiecznie reprezentujący 
opinję olbrzymiej większości spo- 
łeczeństwa bułgarskiego, składa się 
z włościan, z natury swej już po- 
kojowo usposobionych, gotowych 
raczej do odstąpienia od dawnych 
pretensji bułgarskich (Macedonia, 
Wschodnia Tracja), aniżeli do 
wojny. 


Idee irredentystyczne pokutują 
jeszcze tylko wśród nielicznych 
grupek emigrantów, ludzi przeważ- 
nie osobiście pokrzywdzonych mo- 
ralnie i poszkodowanych materjal- 
nie, nie mających nic do stracenia. 
Są to zwłaszcza właściciele folwar- 
ków macedońskich, skonfiskowa- 
nych zupełnie przez jugosłowian i 
greków. 

Lecz siły ich są zbyt waiłe, 
aby mogły wzniecić pożar wojen- 
ny, zwłaszcza, że zaprószane przez 
nich iskry rząd tłumi nieubłaganie. 
Zemstą za to był zamach na mi- 
nistra spraw wewnętrznych Dmi- 
trowa. 


. 
. 


żadnego dźwięku. Jego walka ze 
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Gdyby wreszcie, rząd nawet i 
chciał puścić się na awantury woj- 
skowe, nie ma ma to fizycznej mo- 
żliwości, albowiem nie posiada 
armii, którą w myśl traktatu w 
Neunilly zastąpiono zaciągiem o- 
chotniczym. Wynosi więc armja 
bułgarska wraz z policją i żandar- 
meriją zaledwie 80.000 ludzi. Skąd- 
inąd nie ulega kwestji, że wśród 


ludności broni jest poddostatkiem | gl 
— stąd inają ją i „komitadże* —|B 


lecz kto choć trochę zna Bałkany, 
wie, że tam zawsze każdy dom 
posiadał broń, 

Powtarzam. że względem Ri- 
munji i Jugosławii lojalność Bul- 
garji jest zupełna.  Wyciągała na- 
wet już nieraz rękę, pragnąc 
bliższej przyjaźni z Jugosławią. 
Nie jej wina, że Jugosławia pozo- 
stała na to obojętną. Zresztą i 
serbom dziwić się nie trudno, 
jeśli uprzytomnimy sobie, ile wy- 
cierpieli w czasie wielkiej wojny. 
Tak bolesne rany dłużej się mu- 
szą goić. 

Puszczoną w prasie europej- 
skiej pogłoskę o zamiarze czynne- 
go wystąpienia Bułgarji w obronie 
Tracji i sojuszu z Turcją uważam 
bezwarunkowo za zupełnie pozba- 
wioną realnej podstawy. 


Henryk Liński. 


Z Księgi anegdot t.zw. 
„wielkich ludzi”, 


\ 


ryt 


rrzedąz $ 


i do palenia, bez pozwolenia 


Dom Handlowy 
Stanisław BIELIŃSKI) S-ka 


Karola 8, tel. 296. 


rzeźbiarzy włoskich, rzekł: „II [magl- nych 


niflca, signore G 
i swegn pomnika“, 

Gdy ieden z dziennikarzy włoskich 
ogladal wvystawe młodego malarza i 
stanał przed młótnem w ramach, na 
którem widać było błękitne i czerwo- 
ne kreski i elipsy, młody mala rzekł: 
„To fest Raduza*, 

„Patrz pan—rzekł na to ów dzien- 
nikarz=jak ia nie nie orientnie sięw 
sztuce, bralem to za widok Spalato", 

Herman Babr ieszcze przed laty, 
cheia! odbyć nodróż do Rosji, ale nie 
miał odpowiedniej Ilości grosza, „Cóż 
mialem zrobić, najpierw opisałem fo. 
syjską podróż, poczem za honorarjum 
otrzymane pojechalem Sprawdzić, czy 
się to zgadza”. 

Jeden z francuskich dramaturdów 
leżał w łóżku ze złamana nogą. Od- 
wiedził do ieden z byłych przyjaciół, 
z którym wd pół roku gniewali się na 
zabój. Nastapiło pogodzenie się. Po 
kilku tygodniach chory opuścił łoże, 
i zaczał pojawiać się na mieście, Spo- 
tyka do ów przyjaciel, z którym się 
świeżo pogodzili, i wita go serdecznie. 
Ale dramaturg ów udaje, że tamtego 
nie widzi, P 

Panie Maurice, przecież pogo- 
dziliśmy się z panem—woła tamten. 
* — Tak, ale pododziliśmy się tylko 


riele pozuje już do 


Pan Franciszek Blei wydał swe |na wypadek śmierci — odrzekł autor 
„Wielkie bestiarium nowoczesnej Hte- dramatyczny, I odszedł spokojnie dalej. 


raturv*, w którem pomieszcza intere- 
sujace anecdoty i „bon Mot* z życia 
różnego rodzaju wybitnych osobistości 
ze świata literackiego. 

Gdy ktoś snvtał wiedeńskiego ni- 
sarza Artura Schmitziera, który właś- 
nie wracał z wizyty w pewnem tawa- 
rzystwie, czy dobrze się bawił na ten 
przyjeciu, dowcipny autor odrzekł kró'- 
ko: „Bezemnie samego byłbym się bar 
dzo nudził” 

O innym ambitnym literacie, który 
znany bvł ze swej żadzy zaszczytów, 
opowiadają, że na grobowcu jego rô- 


Teatr i muzyka. 
—0— 

Teatr miejski. Dziś, tj. w niedzielę 
,9 8 popoł. dla zrzeszeń robotn. i intel. 
dana będzie komedja Br. Winawera 
„Roztwór prof. Pytla”, wiecz. z okazji 
otwarcia szkoły powszechnej im. Józeta 
Fiłsvdskiego, odbędzie się uroczyste 


mieszczono nastepu'ace epitafium: „Tit! przedstawienie, poprzedzone przemó- 


leży Karol Sternheim. To fest jedyne 
miejsce, o które się nie ubiedal*. 

Ktoś inny spotka! tedoź autora. 
spącerującego samotnie w cienistej ale 


ine?*—Spytano. „Ja zabawiam się sam 
z sobą”. „Niech sie pan strzeże—od 
part ktoś złośliwy—pan bawi się z wiel- 
kim pochlebea*, 

O monachijskim poecie Wedekln- 
dzie opowiadaja, że ddy uirzrl raz na 
scenie teatrzyku kabaretoweco parę 
taneczna dziwnie chuda, rzekł: „Wy- 
dląda to tak, jakby dwa psy biły się 
o jedną chuda kość”, 

Wedekind wszedł raz do restan- 
racji. w której wszystkie stoły były za- 
jęte; tylko przy jednym Siedział sā- 
motnie znany autor dramatyczny Hal- 
be, z którym właśnie byli na stonie 
wojennej. Wedekind przystapił do Hal: 
bego i spytał go grzecznie. czy miejsce 
obok jest wolne, „Jestem przyzwycza- 
jony jadać sam*—mruknął tamten nie- 
chętnie. 

Wedekind, wskazując na cielęcą 
głowę, którą dramaturg: konsumował 
włąśnie, odciał się: „Mialem wrażenie, 
że jest tu panów dwóch, panie Ha be". 

Gdy d'Annunzio mieszkał jeszcze 
w swej willi w Capponema, przyież- 


| 


lipowej. „Co pan tu robisz tak samot- | 


wieniem ławnika magistratu, Władysła- 
wa Gackiego. Odegrana zostanie trag, 
Stetana Zeromskiego „Sułkowsłu* z p. 
Barwińską w roli księż. Gonzagi, 
| Dzisiejszy koncert Orłowa. Dziś 
jo godz, 8-ej wiecz. w sali filharmonji 
odbędzie się pierwszy koncert z cyklu 
„wielkich solistów” z udziałem slynne 
go pianisty rosyjskiego Mikolaja Orlo= 
, Wa, którego występy w zeszłym sezo 
| nie cieszyły się wielkiem powodzeniem 
(śród naszej muzykalnej pubiiczności, 
(Na program wybrał! p. Orłow najpięk- 
jniejsze perly ze swego arcybogatega 
repertuar 


że sportu. 


! Zawody o mistrzostwo armji. 

Dziś, w niedzielę na boisku D.O.K. 
N IV (Piac Hallera) odbędą się zawó- 
dy w piłkę nożną © mistrzostwo armji 
W.P. pomiędzy drużynami 15 p. p. (mistrz 


dżał co niedzieli w poludnie w bialym | okręgu warszawskiego) a 23p p. S. K, 


stroju na srebrzystym, białym rumakn| 


na rynek i lubia! przyslichiwać się.nie- 
ruchomo kapeli wiejskiel. 
Obserwujący to, któryś z młodych 


— Jak długo trwa, aż konik 


śmiercią jest niema. Tylko na kra- | polny umrze? 


wędzi pyszczka zwisa ciemno-bru- 
natna kropelka, wyglądająca, ja 


tytuń do żucia. Jest to widocznie rywa mi, szybko, jak- ktoś, 


— Pięć do sześciu minut, 
— To być nie może — prze- 
co li 


(mistrz okręgu lódzklego). Zawody za- 
powiadają się interesująco, gdyż dru- 


tyna 15 p.p. stoi na wysokim poziomie, 


| 


— Bo nie jest żonąty. 
— Skąd wiesz o tem? 


A ten jest zupełnie chudy, 
— To prawda — mówi chło- 


|| ZEN 


j|jego syn, mający wówczas 27 lat, 


DWOR TY 


Zapóźno, i 
Ojciec Wilhelma I, późniejszy 
cesarz Fryderyk, pisał w liście do 
Bismarcka, w owym czśsie, gdy 


prosił o przyjęcie go na praklykę 
do ministerstwa spraw żagranicz- 


„Wobec braku dojrzałości i do- 
świadczenia mego starszego sYna, 


fw związku z pewną skłonności, 


do próżności i zarozumiałości, obo- 
wiązkiem moim jest oświadczyć, 
że byłoby doprawdy niebezpieczne 
dopuścić go do spraw polityki že- 
wnętrznej”. 

List ten, noszący datę 28 wrze- 
śnia 1886, został skwapliwie przy- 
toczony przez Bismarcka w trzecim 
tomie jego „Pamiętników*, 

Widzimy, że miłość ojcowska 
nie zaślepiła księcia Fryderyka. 
Było doprawdy wielkiem Hiebez- 
pieczeństwem pozwolić Wilhelmo- 
wi na wtrącanie się do polityki 
zagranicznej. Spostrzeżono to dò- 
piero później, Ale było już ża. 
późno. 


. e. 

Z Rosji. 
W portach sowischich. 
Władze sowieckie wydaiy rozpo* 
rządzenie, na mocy którego do portów 
Rosji sowieckiej będą miniv prawo 
wstępu tylko statki pod flana: tych 
państw, które utrzymują Sl -mkj dy- 

plomatyczne z bolszewikami: 


Gruzińska armia czerwona. 


Wobec wzmożenia się fuchu: pa 
wstańczego, Jaki ogarnał wiolkszą część 
Gruzji, bolszewicy zrzekli się zamiaru 
tworzenia gruzińskiej armji czerwonej, 
gdyż, jak oświadczył jeden z członków 
rewolucyjnej Rady wojskowej, armia ta 
byłaby zbyt niebezpieczna dla władzy 
sowieckiej w Gruzji, 


Resztki złota rosyjskiego. 
W „Prawdzie“ Preobrażenskij przy- 
znaje, iż zapas złoty, znajdującego się w 
posiadaniu rządu sowieckiego nie prze: 
nosi 200 miljonów rubli, ina 
W tymże artykule Preobraženskij 
uskarża się, że w rozmaitych ' miejsco- 
wościąch Rosji sowieckiej aqenci nie- 
mieccy dokonywują skupu zlota w litd- 
ności. da K 


Zakłady Krawiecki 


męskie i damskie kupują ostatnia-no- 
wości zagraniczne najkorzyst. w firmie 


Frydberg, Koe i Benno Brellner 
Piotrkowska 30, tel. 8-36. 666-8 


Czy tajcie., , 
„Kurjer Wieczorny 


francuski król, który się w winie 
utopił, — Znieruchomiałego trupa 


— Zonate koniki są grubsze. |rozpostarliśmy na pudełku od. ,pa- 


pierosów. my 
Około północy usłyszałem 


ślad gniewu, mąk, ostatniego bun- czył minuty i sekundy — już wię: piec z uśmiechem, przyswa'ając|szmer. Ktoś poruszał się w po- 
sobie kłamstwa — wobec tego nie | koju. Mój syn w krótkiej, nocnej 


tu życia, 


Mój synek spoważniał, Głos 
jego brzmiał blado i boleśnie, gdy 


podszedł do mnie i zaczął mówić: . 


— Czy to jest szkodliwe siwo- 
rzenie? 

— Które? 

— No, konik polny. 

— Bardzo szkodliwe — odpo- 
wiedziałem. 


| 


* 
> 


| 
Wiem, ża dzieci pocieszają się 


tem przestarzzłem ujęciem sprawy. 
Szkodliwe stworzenia wolno zabi- 
jać, a więc wszystkie zwierzęta, 
które zabijamy, są szkodliwe. 

-— Ale przecież istnieją dobre 
koniki polne — dodał z zakłopota- 
niem. 

— Być może. 

W międzyczasie złapałem świer- 
szcza i szerańńczę do kolekcji, któ- 
rej jedynym reprezentantem 
dotychczas konik polny, 


| 
| 


cej czasu minęło. 
— Może potrwa dziesięć, 
piętnaście minut. 


lub 


i słońce zajdzie — pociesza się 
inalec — już nie będzie cierpiał. 
Teraz napewno bardzo go bali. 
Spójrz, jak on na wnie patrzy. 

— Napewno nie  pairzy na 
ciebie. 

W tej samej chwili chłopiec 
wypuścił konika z ręki, a ten, ra- 
zem ze szpilką, zaczął Skakać po 
łące, jak mistrz w skoku o tyczce. 
Obydwaj gonimy umierającego de- 
zertera; ale gdy podaję chłopcu 


schwytaną ofiarę, dreszcz nim 
wstrząsa. 
— Ah -— krzyczy, połykając 


resztę zdania. 
— Co się stało? 
— Może to jest ojciec — ko- 


był nik — jąka się przeraony dzie- 
( s C ale synek ciak, apelując do mojej wrażli- 
prosił mnie, abym im wrócił wol- wości i miłości 


własnej. — Może 


ność, ma synów. 
| oto podąża za rana, smutny, — Obh, nie -- odpowiadam 
zguębiowy, od czasu do czasu rze gniewnie — on nie ma synów. 


cając paute. 


s 


, 


— Dlaczego? 


jest to grzechem. 
Ludzie zabijają 


= zwierzęta. 
pieczeń cielęcą i kotlet wieprzowy. 
Uczeni natomiast wycinają króli- 
kom oczy, robią psom dziury W 


Wszystko to nazywa się „ekspery- 
mentowaniem*. 

— My rówaiież tylko „ekspery* 
mentujerny", nieprawda? 

— Tak. 

Niebawem zaczął zapadać 
zmierzch, szerokie, ponure cienie 
ogarnęły okolicę, liście szemrały 
na drzewach, Konik polny wciąż 
skakał na szpilce, jak słomka, nie 
zdychał, uporczywie drżał w rękach 
dziecka, które zaczęło się bać, i 
powierzyło mi owada, abym go 
zaniósł do domu i tam zabił, — 
Szybkim krokiem, opanowani przez 
wreżenie zepsuteeo' popołudnia, 
podążyliśmy do uomu. Tam we- 
knęliśmy natychmiast naszą zdo- 
bycz do szklanki octu, gdzie nie- 
bawep zmarlwiał w słodkim nuści- 
sku aikoholowej śmierci, jak ów 


s 
1 


,dźwięcznie — że konik się poflisza, 


czerepach i obserwują, co się dzieje.|łem gniewnie. 


koszulce stał nad pudełkiem, — 


"Wstał z łóżka, aby popatrzęć na 
— Gdy powrócimy do doimuil ty przecież lubisz pieczoną kurę, | polnego konika. 


— Sniło mi się -- szepiął bez- 


— Nie porusza się — Xrzykną- 

— Chcę zobaczyć. 

Musiałem zapalić świece, którą 
chłopiec wziął do ręki, aby się 
móc lepiej przypatrzeć konłkówi. 
Ja natomiast przypatrywalem się 
dzieczn. Jego biedna, zmigła,nie- 
spokojna twarzyczka wyrażala prze” 
rażenie, Widział widocznię, ducha 
konika polnego, jak Makbet dfcha 
Banqno. 6 


Gdy się wreszcie uspokoił 1 
zasnął, głęboko westchnąwszy, pod- 
szedłem na palcach do oing i wy- 
rzuciłem na ulicę pudełko, owo 
wspólne wspomiienie 1:48%8£ 0 
mordu, owo nieznoś..3 corpus de- 
licti, Dzieci jes._ze nie mogą się 
z tem pogodzić, że ludzie zabijają 
fpolne koniki i siebie nawzajem. 


(Tłumaczył G. w.) 


Í 


Niedżiela 8 października 1922 r. 


r. b, jako w rocznicę śmierci 
B. 


RZ " a "z 


nam zwłokom 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„BYRUR CHOLIM" 
podaje do wiadomości, że w poniedziałek, dn. 9 października 


Salusia Kaufmana 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze przy Placu 
Wolności NM 10, o godz. ll-ej przed południem, na które 
BJ krewnych i przyjaciół niniejszym najuprzejmiej zaprasza. 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługą drogim 


b. p. Xenryki z Rozenbaumów Zand 


sordeczne „Bóg zapłać” składa 


P. 


Z powodu Śmierci Ojca koleżanki na- 


szej, Kazi Heymanówny, wyrażamy 
Jej serdeczne wyrazy współczncia, 


Uczenięe kl. VI 


Gimn. im. Elizy Orzeszkowej, 


Wyzdrowienie dtnnunzia, 


Jak już doniosły telegramy, Słynny 
poeta, powieściopisarz, a ostatnio lot- 
nik į działacz polityczny, Gabrjel 
d'Annunzio, spadł dnia 15 sierpnia r. b. 
Z balkonu wili swej w Gardano pod 
Gardone, z wysokości czterech metrów, 
do ogrody i odniósł obrażenia ciężkie. 

Wypadek ten wywarł w całych 
Włoszech, gdzie d'Annunzio cieszy się 
tak wielką popularnością, ogromne wra- 
żenie i wywołał sensecyjne pogłoski. 
Wedlug jednych tedy dzienników, „ło- 
mendant”, tak bowiem zowią teraz we 
Włoszech głośnego pisarza z powodu 
zordanizowania przez niego zbrojnej 
aukcji w Fiume (Rjece), uległ wypad- 
kowi wsligek upicia się, według innych 
zaś po odurzeniu się opium, a wedlug 
jeszcze innych miał uledz atakowi apo- 
piekiycznemu lub też chciał popełnić 


Evmóbó stwo po gwałtownej Ssprzeczce 
z bowiącj wówczas w jego willi przy- 
jaciólku wg, pianistka, Ludwika Baccara 

Okazalo się jednak w końcu, że 


dAnntnzio, kończący w r. b. sześć- 
dziesięty rok życia, nie używa wcale 
ulkohol, «m też morfiny lub opium. 
W każdym razie dnia tego miał pod- 


czlis,Wiegzeęrzy dość żywą Sprzeczkę 


Wyrazy szczerego współczucia wyrażamy 
Haymanowi z powodu śmierci jego Ojca 


ub. p MAKSA HEYMAWA. 
Grono pr 


"LEA CP, 
SP) «193 


kol, St. 


zyjaciół i znajomych. 
PETSERI 


czasie obie kobiety ustyszały, docho- 
dzące z doln jęki i wybieglszy na ba! 
kon, spostrzegły dAnntunzia, leżącego 
na trawniku w ogrodzie. Przy pomocy 
sużby przeniesiono nieprzytomnego 
poetę z pokrwawioną i opuchnietą twa- 
rzą do willi i zatelefonowano po lekarza. 

Dopiero po godzinie przybył lekarz 
i stwiierdził, że „komendant? musiał 
uledz nagłemt onidleniu, pod wpływem 
którego spadł z balkonu i uległ złama- 
niu podstawy czaszki, wobec czedo 
mało jest nadziej, aby mógł wyzdro- 
wieć. W ciągu kilku dni istotnie trwał 
ten stan niepokojący, d'Annunzio leżał 
nieprzytomny, pewnego jednak dnia 
otworzył nagle oczy, odzyskał przy- 
tomność, i powstał z łóżka, wyrażając 
życzenie przejścia się po parku, Dnia 
26 sierpnia, a więc w trzynaście dni 
po wypadku. serce działało już normal- 
nie, pamięć powróciła zupelnie i poeta 
zajął się zwykłemi sprawami, Nie pa- 
miętał jednak nic 6 wypadku, to też 
nic mu o nim nie mówiono. Dopero 
na początku września dowiedział Się, 
że spadł z balkonu i uległ obrażeniom, 
które 90 Indzi na Sto przyprawiłyby o 
śmierć niechybną. 

Dowiedziawszy się o tem, dAnnun" 
zio zauważył ze śmiechem, że trzynast- 


z pismigtką Baccara i jej siostra, po-|ka w życiu jego odgrywa wielką rolę, 


czem wyszedł na balkon, Po pewnym 'to też przy pisanix utworów swych 


p 
a 


a i O PA O AO AZ O EO A MMMM 


Z powodu nieoczekiwanei Śmierci jedynej ukochanej córki i siostry, ` 


4m» Ireny Doroty Kroening 


głębokie współczucie stroskanej matce i bratu wyraża 


Rodzina Władysł. Żerykier. 


Z powodu nieoczekiwanej śmierci jedynej ukochanej córki i siostry 


s» Ireny Doroty Mroening 


głębokie współczucie stroskanej matce i bratu wyraża 


14068—1 


składają rodzinie 


poeta oznacza kartke trzynastą liczbą: 
12 plus 1. I teraz trzynastka odegrała 
swą rolę w jego życiu, wypadek bo- 
wiem nastąpił 15-go sierpnia, a wyzdro- 
wienie nastąpiło po dniach trzynastu, 


f Grand-Hiną. 


Nad czarującą rzeką Adrją, w po- 
bliżu romantycznego miasta Splatao 
w Dalmacji objęła genjalna dłoń reży» 
serska dr. Reinharda Brucka 6 frapu- 
jących scen i zakuła, jakgdyby w czar, 
przejmujący nawet najtwardsze uczucie. 
Ruggiero (Bruno Decarli) stoi na czele 
kompanji przemytników, koczujących 
stałe pod gołem niebem w górach, 
Wódz przemytników zapałał wielką mi- 
łością do córki włościanina Anicy (Asta 
Nielsen) bez wzajemności, 

Bogaty włościanin nie zgadza się 


W |na to małżeństwo, Którego zresztą sa- 


ma Anica nie pragnie, Kiedy Anica po- 
ślubia młodego, bogatego i przystojne- 
go włościamna Danilę, Ruggiero wpada 
we wściekłość, ślubując za wszelką ce- 
nę zemścić się za doznany zawód. 
Tymczasem chłopcy okoliczni adnosih 
się z ogromną złością do fowożeńca, 
że z grona dziewcząt wiejskich zabrał 
im najpiękniejszą. Na tem tle powstaje 
szalona bójka, której wynikiem było 
zabicie jednego z zazdrosnych adóra- 
torów przez Daniłę. Daniło ucieka w 


mytników, nie wiedząc, że na jej czele 
stoi właśnie Ruggiero, ten, który ongiś 
ubóstwiał żonę jego, Anice, Rugdiero 


jego z dzieckiem, usiłując w ten spo- 
sób znaleźć pole dla swej zemsty.. 
W chwili, kiedy na kompanię przemyt- 
ników odbywa się obława, Ruggiero ko- 
rzysta Z tej okazji i poleca Danile 
zmienić drogę żandarmom, Daniło ginie, 
co zresztą przewidywał Ruggiero, lecz 
Anica sama z niemowlęciem zostaje 


w jego kompanji. Ruggiero przypuszcza, | | 


że cel osiągnął. Okoliczności jednakże 
składają się inaczej, Anica. wiedząc, 
że Ruggiero tendencyjnie posłał na 
śmierć jej ukochanego meża, że wstrę- 
tem odeń się odwraca. jakkolwiek 
owocem ich późniejszego pożycia była 
dziecko, nie zątarło to jednak śladów 
przeszłości w sercu Anicy. Korzystając 


Pod 
Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim zwłokom 
przedwcześnie nam zmarłego 


b. p. MARSA HEYMANA 


i tym, którzy w tej ciężkiej chwiti starali się dodać nam otuchy i pociechy, składa 
na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać“ 


Wyrazy głębokiego współczucia, z powodu zgonu nieod= 
żałowanej, ukochanej 


Wuni Pakulanki 


SKĘPE 


hin FAW 
4 Hm 
(WA-2556 


ziękowanie. 


ES 


RODZINA. 


B. P. 


Koleżanki kl. 


z nieobecności Ruggiera Anica kładzie 
kres swym cierpieniom, ponosząc śmierć 
wraz z dzieckiem u podnóża niebotycz- 
nej dóry. Ruggiero jest złamany. Nie 
pozostaje mu nic innego, jak oddać się 
w ręce sprawiedliwości. 


akcji trwa w nieprzerwanem napięciu, 
każda bowiem scena tętni życiem, pul- 
suje prawdziwością wypadków — bez 
żadnego szablonu. Asta Nielsen i Brttno 
Decarli w tym obrazie dają koncert 
nad koncertami, dają prawdziw.; strawe 


góry i dostaje się do kampanii prze-| 3 


w wielkiej wyrozumiałości przygarnia | 2888 
rzekomo Daniłę, a później nawet żonę | 53 


Odtwórcami ról głównych są: Asta 
Nielsen i Bruno Decarli,. Dwa te na- 
zwiska same za siebie mówią i jedno- 
cześnie świadczą o wysokiej wartości 
artystycznej tego nad wyraz frapujące- 
go filmu. Widz od początku do końca 


Kabaret art. KA-KA-DU 


Biała Sala Manteutla. — Jutra Premjera! 


artyštystyczną pod każdym wogóle 
względem. 14051 


—]— 


Wielki program inatgurac. 


tk mamerów golowych 14 


od g. 11 w. do5 rano 


Kasa zamamiań od 4—% 
Wszystkie stoliki numer. 


Orkiestra Filhar- 
moniczna w Łodzi, 


Zarząd i Sekret, 
Piotrkowska 79. 


ul, Dzielna 20, 
JUTRO, dnia 9-go października r. b, © góńz, '8.15 wiecz, 
AB Inauguracja sezonu 1922—23. 
BA I-szy Wielki Koncert Symfoniczny (I-szy cykł abonamentowy). 
SOLISTA 


jean Gerardy Boko 


słynny wiolonczelista. 
DYRRAKCJA 


Emil Młynarski 


W programie m. in Symfonja II „Krolca”, Koncert Elgara >: 
Joseph Jongen — Second Poóme. 


Bilety da nabycia w kasie Filharm. od 10—1 i od 3—7 w. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 pażdziern. 1922. 


Refleksje gospodarcze. 


Zawrotna siła drożyzny. — Na czele zwyżkowców Insty- 

tucje municypalne I dostawcy wiejscy.—Jednostka teore- 

tyczna I jednostka praktyczna. — Giełda warszawska w 

spekulacji á la baisse.—Budżet a podatki bezpośrednie. 
Przeciw uwolnieniu handlowców. 


Drożyzna rośnie w dalszym cią- 
gy z zawrotną szybkością. Niektó- 
ye ceny w ciąpu kilku tygodni pod 
niosły się o 100—150 proc, Nale- 
ży stwierdzić, że przodują w tej 
zwyżce instytucje publiczne, jak 


panta rei, podatki bezpośrednie 
stanęły od dłuższego czasu w 
miejscu i stanowią miniaturowa 
| cząstkę zarówno dochodów sfer 
zarobkujących podług zmienionej 
| wartości waluty, 


jak dochodów pań- | swoim 


Zagadnienie waluty, jako najdo 
nioślejsze, staje więc na pierwszym 


planie zarządzeń państwowych. 
P. minister skarbu, jak nas prze- 
konały jego wynurzenia, jasno 


zdaje sobie z tego sprawę. To już 
jest wiele, Ale powinien ieszcze 
zrozumieć, że bez walki z dro- 
żyzną, czego się widocznie lęka, 
nie opanuje  probłematu waluto- 
wego. 

Bardzo charakterystyczny jesť 
fakt, że obecnie czynią mu z tego 
zarzuty te same koła polityczne, 
które „handel wolny” ogłosiły w 
czasie za panaceum na 


municypalność i zależne od niej |stwowych w stosunku do wzrostu wszystkie klęski gospodarcze. Rd- 


urządzenia, między innemi tram- 
waje, gazownia itp. Drożenie świad- 
czeń publicznych, oparte na kalku- 
lacji kursu marki, jak to widać z 
wielu  półoficjalnych wyjaśnień, 
przekonywa raz jeszcze, że prze- 
stano się zupełnie troszczyć o kie- 
szeń konsumenta i o siłę nabyw- 
czą waluty. 

Natomiast instytucje publiczne 
żę utartym szlakiem pośred- 

ictwa handlowego i uznają jedy- 
nie giełdową wartość marki. Ma 
to oczywiście podwójnie fatalne 
następstwa. Z jednej strony nisz- 
czy do reszty budżety kół pracow- 
niczych, z drugiej wywołuje wra- 
żenie, że oficjalnie uświęcono już 
minimalną wartość waluty. — W 
tych warunkach zacieśnia się za- 
klęte koło inflacji, bo równocześ- 
nie wszystkie towary rosną w ce- 
mie, zaś marka dalej topnieje, 

W zwyżkowych podskokach ar- 
fykułów pierwszej potrzeby prym 
trzyma handel żywności, Sejm u- 
chwalił wolny pasek dla ziemian— 
dla wszystkich gospodarstw rol- 


wydatków pod wpływem drożyzny.|sum teneatis 


Od początku zachodziło tu jakieś 


osobliwe nieporozumienie, polega-;dedriu wyborów 
jące na oszczędzania dochodowoś: | 


pa- | 


ci klas najzamożniefszych i 


amici, — 
„Rzeczpospolita" przeszła w prze 
do obozu zwo- 
lenników ingerencji państwowej, 
oczywiście tylko na przekór rzą- 


skujących. A w miarę katastrofal- ; dowi. 


nego opadania siły nabywczej mar- 
ki polskiej, nieporozumienie to za- 
mieniało się na urąganie wszelkim 
prawidłom finansowym i wszelkie- 
mu poczuciu społecznej słuszności. 

Obciążenie podatkami bezno- 
średniemi w latach latach 1919 i 
1920 tworzyło zaledwie 1128 w daw- 
inej Kongresówce i 1jll w Mało- 
polsce w stosunku do obciążenia 
przedwojennego, zaś w roku 1921 
—13 i 17 takiegoż obarczenia, 
Na rok 1922 preliminował p. Mi- 
chalski podatki bezpośrednie na 
16 procent ogółu danin publicz- 
nych. 

Ponieważ zwyczajne daniny wy- 
nosić miały 166.7 miliardów mk., 
przeto na rzeczone podatki przy- 
padałoby 26.7 miljardów. Ogólną 
sumę dochodów na rok 1922 pre- 
liminowano na 458,6 miljardów, a 


nych. I oto mamy tego skutek. — |sumę wydatków na 591,6 miljarda. 


Dostawca wiejski traci 
miarę i z dnia na dzień ceny śru- 
baje: Ceny zboża, masła, mleka; 
jarzyn dochodzą do rekordowych 
wysokości. Są o 100 i więcej pro- 
cent wyższe, aniżeli na przednów- 
ku, choć sezon jesienny należy w 
„zasadzie do najtańszych okresów. 
W departamentach ministerstwa 
skarbu czyni się studja nad tak 
zwaną jednostką teoretyczną, która 
„ma zostać przystosowana do wy- 
miaru produktów i do obliczeń 
budżetowych. Znaczy to, że war- 
tość waluty byłaby określona na 
podstawie stosownych mnożników, 
aby wpływy państwowe nie odbie- 
gały od istotnej wartości pienią- 
a. . 
" Z czem się tak mozoli skarb, 
fo już się stało faktem dokona- 
nym w handlu, przemyśle i spe- 
kulacji. Powiedzieć tylko trzeba, 
że tam wprowadzono w obieg jed- 
nostkę nie teoretyczną, lecz prak 
tyczną. Nikt nie zadaje sóbie 
trudu mozólenia się nad ścisłymi 
obrachunkami, — Bez mnożników, 
„praktycznie" przewalutowuje się 
ceny w stosunku, który często 
przekracza nawet poziom kursów 
waluty. 
Że przytem zniżka waluty leży 
w interesie spekulacji, tego mamy 
dowód w kształtowaniu się kur- 
sów dewiz na giełdzie warszaw- 
skiej, W ostatnich czasach zdawało 
się, iż giełda ta dawała inicjatywę 
do doltkliwego zniżania wartości 
miarki polskiej przez przepłacanie 
dewiz ponad poziom Gdańska, 
Berlina i Zurychu. Bywały wprost 
orgje spektlacyjne a la baisse 
marki, 
Kiedy się chaos ten opanuje? 
,. Ministerstwo skarbu podobno 
się zbroi. Ale, jak „inter armis si- 
lent musae" tak wśród akcji wy- 
borczej, wśród niebytu sejmu i pro- 
wizotycznego poniekąd stanu rzą: 
dn—natchnienie prawodawcze nie 
może się wbielić w czyn. | 
"W obecnej sytuacji zarządzenia 
mogą mieć tylko charakter przej- 
iowy. Gruntowna sanacja przy- 
padnie w udziale nowemu sejmo- 
wi, o ile stanie on na wysokości 
zadania i wsłucha się w nakazy 
chwili. 
s Przypuszczamy, że zarządzenia, 
mające na celu zwiększenie preli- 
nunowanych w budżecie docho- 
dów, przedewszystkiem dotyczyć 
będą podatków bezpośrednich. — 
W tej dziedzinie poja w budże- 
cie naszym stosunki wprost kary- 
kaluralne, Jest to  naigrawanie 
się ze zdrowego sensu, że, gdy 


wszelką | Okazuje się więc, że wpływ z po- 


datków bezpośrednich stanowić 
miał niespełna 5 proc, wszystkich 
dochodów, a 4 i pół proc. wszyst- 
kich wydatków, Lecz tak rzeczy 
wyglądały w świetle zgoła już nie- 
realnego budżetu. Od stycznia, 
kiedy został on opracowany wy- 
datki prawie podwoiły się, Tedy 
stosunek  obarczenia podatkami 
bezpośrednimi do rozchodów pań- 
„stwa oszacowaćby można na nie- 
,spełna 2 procent. 

Oceniając zaś jeszcze absolutną 
wartość sumy 261.7 miljardów mk, 
należy stwierdzić, że, przy dzisiej- 
szej sile nabywczej marki czy też 
przy dzisiejszym kursie w stosun- 
ku do złota (te wielkości obecnie 
prawie się pokrywają), tworzy ona 
około 21.8 milionów mk. w złocie, 
albo w przybliżeniu 10 milj. rubli 
w złocie. Została, jak widzimy, 
suma śmiesznie nikła. 

I oto taki wpływ z podatków 
i bezpośrednich przypada na okres, 
lgdy cena 100 kilogr. żyta (albo 
korca) doszła do 18800 mk., a 
pszenicy do 32.000. Należy stwier- 
dzić, że cena zboża, która roz- 
prk właściwie © wszystkich 
innych cenach, znacznie już prze- 
kroczyła stosunek spadku waluty 
polskiej na giełdach. 

Z tego pośrednio wynikają 
dwa wnioski: 1) jest bezprzykładną 
anomalją finansową utrzymanie 
[obciążenia podatkami bezpośređ- 
nimi na poziomie, tak jaskrawo 
|Rłócacym się z ogólnym poziomem 
cen, czyli na odwrót, z warością 
waluty; 2) jest koniecznością od- 
wrócenie fali drożyżnianej, - powo- 
dującej potęgowanie się nierówno- 
wagi społecznej, a zarazem dotkli- 
wie krzywdzącej skarb. 

Oba te fakty mają ścisły zwią- 
zek wewiiętrzny, Gdyby nie by- 
ło oporu większości sejmowej, 
która dotychczas bardzo zazdroś- 
mie pilnowała swoich kieszeni, 
możnaby łatwo zastosować właści- 
wy mnożnik do podatków bezpo- 
średnich. Sądzimy nawet, że w 
warunkach, jakie się wytworzyły 
stosowne argumenty ministra skar- 
bu zdołałyby przełamać ów do 
niedawna twardy opór. Ale jeśli 
nie powściągnie się wzrostu dro- 
ka to ito nie poskutkuje. 

ażdy nowy wzrost cen zniweczy 
poprawę budżetu. Nasuwa się 
znów potrzeba podnoszenia uposa- 
żeń i innych rozchodów państwo- 
wych, niedobór budżetowy społę- 
guje się i prasa drukarska, produ- 
kująca banknoty, będzie w dalszem 


napięciu. 


1 


Bądź co bądź jednak, jest-to 
wskazówka, że idea „wolności 
handlowej" przestała być twierdzą 
niezdobytą. 

SŁ A. Kempner. 


Stan goszodzrczy fuglji. 


Pisma angielskie bardzo po- 
ważnie traktują sprawę wpływu 
przesilenia bałkańskiego na sy- 
tnuacją gospodarczą Anglji. „Man- 
chester Guardian* w dziale haadlo- 
wym zupełnie otwarcie przyznaje, 
że przedłużanie się tych powikłań 
wywiera fatalny wpływ na prze- 
mysł i handel. 

Nie przeszkadza to zupełnie, że 
pismo to wymaga od rządu ener- 
gicznego wystąpienia, nawet gdyby 
inne państwa nie poparły akcji 
Anglji, Wszystko to, naturalnie, 
zaprawione jest gorącemi zapewnie- 
niami o pokojowem usposobieniu 
Wielkiej Brytanii. 

Już obecnie przemysł angielski 
odczuwa konsekwencje zagmatwa- 
nego położenia politycznego, a co 
zatem idzie i uniedostępnienie ryn- 
ków małoazjatyckich i Smyrny. 

Okręg Lancashire, który ekspor- 
tował do końca sierpnia 50 miljo- 
nów yardów wyrobów włókienni- 
czych, poniósł ogromne straty. 
Stan gospodarczy Anglji nie jest 
jeszcze obecnie tak ustabilizowany, 
by mógł się narażać na tak wielkie 
szkody. Wprost przeciwnie. 

Ogólna liczba bezrobotnych, jak- 
kolwiek nieco mniejsza, niż w 
roku ubiegłym, wynosi jeszcze 
1.318.500! 

Dane ogłoszone przez okręg 
przemysłowy Lancashire, dokładnie 
ilustrują położenie: 

W Manchesterze znajdujemy 
34,000, w Liverpoolu i Birkenhead 
43.000, a w Barrow 10.000 bezra- 
botnych. 

Największy wpływ na rozwój 
angielskiego przemysłu będzie 
oczywiście miał wynik tegorocz: 
nego zbioru bawełny. 

Wobec tego, iż się okazało, że 


| amerykańskie dane statystyczne nie 


są miarodajne, świat rzemysłowy 
kieruje się obecnie doniesieniami 
„International Federation of Matster 
Cotton Spinners and Manufactu- 
rers Associations", 

Towarzystwo to podaje w swym 
wykazie półrocznym bardzo inte- 
resujące wyjaśnienia, tembardziej 
interesujące, że perspektywa nie- 
wystarczającej ilości surowca jest 
przez świat przemysłowy bardzo 
żywo dyskutowana. Znajduiemy 
tam cyfry, które dowodzą, że świa- 
towa konsuncja bawełny wróciła 
prawie do norm przedwojennych. 
Okazuje się bowiem, że do dnia 
31 sierpnia rb. zapotrzebowanie 
dosięgło 95 procent zapotrzebo- 
wania przedwojennego. Stanowi to 
oczywiście oznakę polepszenia się 
stosunków gospodarczych. 

W roku 1913 zbiór bawełny w 
Ameryce przyniósł 17 milionów 
bel, w ostatnim roku zaś tylko 8 
miljonów. | 

Zbiór tegoroczny obliczony jest 
także tylko na 10 miljonów bel. 

Zbiory innych krajów nie są 
w stanie wyrównać tych niedobo- 
rów, i dlatego cyfry, wykazujące 
tak znacznie powiększone zapo- 
trzębowanie, nie ilustrują dokładnie 
położenia.  Jedvynem wyjściem 


GAZETA 


byłby tu wyjątkowo obfity urodzaj 
bawełny w Ameryce. 

Niemało trudności sprawia an- 
gielskim przemysłowcom umowa 
Słinnes-Lubersac, Prasa bardzo 
żywo omawia tę kwestję i docho- 
dzi do wniosku, że połączenie i 
kooperacja francusko-niemieckiego 
przemysłu żelaznego, która po- 
stawi przemysł ten na wysokości 
amerykańskiego. może zaszkodzić 
poważnie Anglji na rynkach świa- 
towych. 

Francja już oddawna stała się 
współzawodniczką Anglii, i byłoby 
najlepiej, kończa swe wywody 
pisma angielskie, gdyby Anglja w 
iakiejkolwiek formie mogła się do 
tej spółki przyłączyć, Amerykańi- 
ska taryfa celna dotychczas nie 
uzyskała sankcji prawnej i, że 
wzgledu na zbliżające się w listo- 
padzie wybory, może wogóle nie 
wejść w życie, W tym wypadku 
taryfa celna stałaby się właściwie 
platformą dla całej kampanji wy- 
borczej. 

Nie chodziłoby bowiem już o 
oddzielne pozycje taryfy, ale o 
zasadnicze zagadnienie ceł ochron- 
nych i wolnego handlu (t, zn, 
zmniejszonego cła), chodziłoby o 
problematy kanadyjsko-amerykań- 
skiego handlu, o deficyt marynarki 
handlowej, który to deficyt pozo- 
staje w ścisłym związku z taryfą 
celną, oraz o wiele innych rzeczy. 

Nowe wybory w Stanach Zje- 
dnoczonych odbędą się pod zna- 
kiem zagadnień natury gospodar- 
czej, i nowa amerykańska taryfa 
celna kas zapewne licznym 
zmianom i poprawkom. 


Statys. 


Wywóz polskiego drzewa do Francji. 


Na rynku francuskim daje się o- 
becnie odczuwać brak drzewa konstruk= 
cyjnego. Jakkolwiek bowiem Niemcy 


|tzyskały we Francji na swoje drzewo 


taryfę celną minimalną, nie są jednak 
w stanie pokryć mpgozbongiis ryn- 
ku francuskiego, zaś ze wzęlędów 
walutowych 1 dla drzewa skandynaw= 
sklego rynek francuski jest zamknięty, 
otwiera się dla eksporterów polskich 
możność współudziału w zaopatrywaniu 
zniszczonych departamentów Francji-— 
Silną wprawdzie konkurencję stanowić 
będzie zapewne drzewo Estonji, która 
w świeżo zawartej | weszłej w życie tt- 
mowie handlowaj z Francją uzyskała — 
podobnie jak i Polska—dla części ma- 
terjalu drzewnego taryfę minimalną, dla 
reszty zaś tylko zniżkę procentową, 
mimo to jednak szczególną uwagę nale- 
żałoby zwrócić zwłaszcza na belki 
świerkowe 1 sosnowe. 


Lakłedy lokomotyw W (iertuwi. 


Jedno z największych przedsię- 
biorstw tego rodzaju w Rosji produko= 
walo przed wojną około 259 lokomo- 
tyw i bardzo znaczną ilość motorów 
Diesla, kotłów, pomp, kompresorów I 
narzędzi maszynowych. W ciągt wojny 
wydajność zmniejszała się stopniowo 
coraz bardziej, a skutkiem wewnętrz- 
nej sytuacji gospodarczej w Rosji spa- 
dła obecnie do mniej więcej 10 proc. 
produkcji przedwojennej. 

W pierwszych miesiącach roku bie- 
żęcego cierpiały zakłady na wielki brak 
gotówki, surowca, opału oraz artyktte 
lów żywnościowych. To też nie osią» 
dnięto wyznaczonej ilości prodnkcji, 
zredukowanej już znacznie, bo tylko do 
liczby 50 nowych lokomotyw i innych 
maszyn rocznie, Oslągnięto tylko 40 
do 50 proc. programowej ilości. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
8 październ, 1922 


Dostawiono dla państwa 92,5 proc. 
na zamówienia 5,9 proc, a 15 użyto 
na własne potrzeby, 

Z powodu braku gotówki, dalsze 
utrzymanie zakładów w ruchu jest bar- 
dzo wątpliwe. Zakłady spodziewają się 
jednak znaczniejszych zamówień, a śv- 
rowce i materjal opałowy zostały ra 
gromadzone W dość znacznych log- 
clach, wobec czedo noszą się z miia 
uruchomienia jeszcze w październiku 
roku bieżącego, 


Rynek pieniężny. 


Gle!da warszawska. 


Akcje mocno | zwyżkowe., Tenden: 
cja dla walut i dewiz zagranicznych 
bardzo mocna, kursy kształtowały się 
na poziomie bardzo wysokim. „Miljo: 
nówki” mocno, 

Gotówka, 


Dolare Stan. Ziedn. 9800 — 0900 
Dolary kanad. 9700 
Funty 42250, (7) 


Marki niem. 4.60, 
Czeki | wpłaty. 
Belaja 702.50 


Berlin 4.45—4.40, 
Gdańsk 4.45—4,40, 
Holandja 3850 

Londyn 42450 — 44200. 
Nowy tork 9595-9900. 
Drobne dolary 9950—9850, 
Paryż 728 - 762.50 
Szwajcaria 1885, 
Praga 345. 

Wiedeń 15.75 
Włochy 450, 


Listy zastawne. 


Miljonówka 1800—1775. 
4 i pół proc. listy zast, ziemsk. za 
100 rubli 250—220. 
5 proc. oblig m. Warszawy 225, 
A"cje, 


Bank Dyskontowy 4350—4300, 
Bank Zj. ziem. pol. 1750 
Bank Kred.Warsz. 4200—4225. 

Bank Handlowy 5850—5700, 

Bank Zachodni 4 

Gostawice 110000 - 100000 

Lilpop 9050—9950, 

Drzewo 1700 

Wegiel 

Rudzki 6100—7100 

Cukier 200 00—202500 
Firley 1225—1300, 

Ostrowiec 

Zieliński 4000. 

Orthwein i Karasiński 1000 
Starachowice 1000—11400. 
Częstocice" 

Żyrardów 510000—320000. 
Borkowski 2225—2750. ; 
Bracia Jabłkowscy 275—2028 
Polska natta 21 , 
Zachodnie Tow. dla handl. 2075 
zegiuga 1200—1500. 


Cama giełda w toda. 
Wczoraj na nieurzędowej giełdzie 
w m. Łodzi panowała tendencja mocni 
przy malych obrotach, wywołanych bra- 
kiem materjału, 
Kursy kształtowały się następująco: 


Dolary 9750. 

Funty 43500, 

Franki tr. 740. 

Franki belg. 700—699. 
Franki szwajc. 1850. 
Marki 4.75—4.55—4.55, 
Kor. austr. 0.15 

Kor. czesk, 550. 

Liry 420. 

Leje 60. 

Miljonówka 1850. 
Wiedeń czeki 0,13—0.12.50, 
Berlin czeki 4.50—4.40. 


Doigiejsze notowania w 20-190. 


ZURYCH, 7 października. (Pat). — 
Początkowe kursa dewiz: _ Warszawa 
0,05 trzy czwarte, Berlin" 0,25, Holandja 
207.60, Nowy Jork 555,25, Londyn 2502, 
Paryż 40.62, Medjolan 22.95, Praga 18,25, 
Budapeszt 21 50, Bukareszt 3,57, Soltją 
5.40, Wiedeń 0.10 trzy czarte, Zagrzeb 2 
austr. kor. stempli. 0.00 siedem ósmych, 


Bawełna. 


BREMA, 6 paźdz, Bawelna 1137.70. 
NOWY JORK, 6 paźdz. Bawełna 


W czerwcu r. b. musłano z powo- | jący 21.50, październik 21.25, llstopad 


du braku Surowców zupełnie zaprze- 21.42, 


stać pracy a robotników zwolnić na 
2-tygodniowy urlop. Dnia 15-940 lipca 
postanowiono zamknąć zakłady na czas 
nieograniczony. 

Wydajność zakładów charkowskieh 
w pierwszem pólroczn roku bieżącego 
przedstawia się następująco: zbndowa- 


grudzień 21.61, styczeń 21.43, 
luty 21.50, marzec 21.57, dowóz, bawet- 


ny 
| parcelacja więtszych pogiaćłzści 


ems, e 
Główny Urząd Ziemski upo- 


no nowych lokomotyw 15, naprawiono: | ważnił, jak się dowiadujemy, par 


lokomotyw 9, tanków 9, samochodów 
62; zbudowano: motorów naftowych 7, 
kompresorów 24, ponip centr. 8, pomp 
parowych 54, części uwzupelniających 
dla lokomotyw, motorów | wagonów 
kołejowych 116,693 pudów. Wartość 


_celacyjno-osadniczą spółkę m ograa 
|miczoną odpowiedzialnością, pod 
firmą „Niwa“ w Warszawie, da 
przeprowadzania parcelacji więk- 
szych posiadłości ziemskich na ob- 
szarze województw: białostockiego, 


produkcji wynosiła 1,697,606 rb, zł, nowogródzkiego, poleskiego i wo- 


z czego zrealizowano 459.858 rb. zł 


i łyńskiego. 


Ñr. 276 Niedziela 8 pażdziernika 1922 r. 3 - 
O tani cukier dla Łodzi. 


Zakupiony przez miasto cukier nie może przybyć na 
miejsce. 


Pomimo wpłaconych kilkudzie- 
peu miljonów przez, magistrat 

Łodzi w ministerswie skarbu, 
ędnicy ministerstwa, oraz wła- 
e kolejowe czynią szereg trud- 
ości, uniemożliwiających dostar- 
giń zakupionego przez miasto 


kru. Teoretycznie, ministerstwo 
arbu, na wniosek ministra, przy- 
dzieliło miastom cukier, praktycz- 
e jednak klauzule, dotyczące o- 
mania Droyd opracowali 
irzędnicy ministerstwa w ten spo- 
sób, że prawdopodobnie nawet 20 
część zakupionego cukru nie doj- 
e do samorządów. 
_, Pierwotnie ustaloną datę 30-go 
września r.b. na iezienie cu- 
tru z Janikowa w Poznańskiem, 
ga e sna b) starań samo- 
w, przesunięto na 20- aź- 
dziernika r.b. cz 
Władze kolejowe jednak czy- 
nią wielkie utrudnienia, tak iż wa- 


magistrat 3-go b.m. znajdowały się 
jeszcze w Skierniewicach, a inter- 
wencja magistratu przez specjalnie 
wysłanego urzędnika nie odniosła 
pożądanego skutku. 

Magistrat, stojąc na stanowisku, 
że przydzielony cukier w całości 
otrzymać musi i za usterki w funk- 
cjonowaniu władz kolejowych od- 
powiedzialmym być nie może, ti- 
chwalił upoważnić kierownictwo 
wydziału handlowego do interwen- 
cji u posłów sejmowych i w mi- 
nisterstwie skarbu, do interwencji 
mającej na celu  sparaliżowanie 
wpływów ktupiectwa i przeciwni- 
ków dostarczania samorządom środ- 
ków spożywczych. 

Nadmienić należy, że stanowi- 
sko ministerstwa skarbu, oraz jego 
biurokratyczne zarządzenia wzma* 
gają tylko orgję spekulacyjną w 
Polsce, oddając teoretycznie przy- 
znany samorządom cukier w ręce 


gony z zapłaconym cukrem przez|kupców prywatnych. 


Rozpoczęcie sprzedaży taniego cukru, 
Kosztować on bedzia 710 marek za kilo. 


Od wtorku d, 10 b,m. rozpocznie 
pe w sklepach miejskich sprzedaż 

iego cukru z przydziału rządo- 
wego. Cukier ten sprzedawany 
będzie w cenie 710 mk. za 1 kg. 
'Sprzedawany będzie cukier w ilo- 
ści 2—3 kg. na rodzinę, w zależ- 
Iqości od ilości członków rodziny, 
Ponadto cukier ten sprzedawać bę- 
dą kooperatywy, którym wydział 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, na południu Polski 
chmurniej, miejscami mglisto } przy» 
mrozki. Słabe wiatry lokalne. 


Komunikacja lotnicza Warszawa 
— Konstantynopol. 


Min. poczt i telegrafów komu- 
nikuje: Dnia 5-go b. m. podjęto 
pocztową komunikację lotniczą 
między Warszawą a Konstantyno- 
polem. Odlot z Warszawy dwa 
razy w tygodniu we środy i sobo- 
y podobnie jak do Bukaresztu. 

p pocztowa za przesyłki lot- 
nicze z Warszawy do 'Konstanty- 
nopola równa się poczwórnej kwo- 
cie zwykłej opłaty pocztowej. 


O rocznik statystyczny miast 
polskich. 

Delegacja wydziału statystycz- 
nego zwróciła się do prezydenta 
Rżewskiego, jako przewodniczące- 
gö, wydziału i członka zarządu 
związku miast polskich z prośbą o 
zainterpelowanie w związku tym 
co da wydania rocznika statystycz- 
nego miast polskich, która to spra- 
wa, mimo jej niewątpliwego zna- 
czenia, zdaje stę być przez zwią- 
zek zapomniana. 


W obronie honoru urzędnika. 
W związku z przyjętym przez 
radę miejską wnioskiem o udziele- 
niu votum nieufności dyrektorowi 
zarządu głównego p. B, Pilcerowi, 
związek zawodowy pracowników 
miejskich wystosował do magistra- 
tu pismo, w którem zaznacza, że 
w ciągu roku zanotowano kilka 
wypadków jawnego  roztrząsania 
spraw osobistych pracowników na 
forum rady miejskiej, nawet bez 
uprzedniego rozpatrzenia spfawy 
przez magistrat. Przyjęcie uchwa- 
ły votum nieufności dla urzędnika 
miejskiego, bez wskazania moty- 
wów decyzji, godzi w honor tegoż 
pracownika i wywołuje złośliwe 
komentarze. Wystąpienie pracow- 
nika w prasie w obrofie swego 
honoru nie może być uważane za 
czyl karygodny, gdyż skarbu swe: 
go—cześci może bronić wszelkimi 
godziwymi środkami. Ponieważ 
pokrzywdzenie jednego pracowni- 
ka jest pokrzywdzeniem ogóła pra: 
cowników, związek z całą stanow- 
czością protestuje przeciwko pa- 
dobnym metodom. (bip). 


handlowy część cukru odstąpił" 
Prócz tego wydawany cukier jest 
urzędnikom skarbowym,  rządo- 
wymi, poczt i telegrafów i t.p. Wy- 
dział czyni energiczne starania, w 
celu sprowadzenia dalszych tran- 
sportów cukru, gdyż, w myśl roz- 
porządzenia ministerstwa skarbu, 
cały przydzielony cukier musi być 
odebrany do dnia 20 b.m. 


Zaliczki dla urzędników. 


W wykonaniu uchwały rad 
ministrów o przyznaniu urzędni- 
kom o se od 11-go do 8-go 
stopnia służbowego włącznie zali- 
czek na pensje w wysokości 2 13 
miesięcznych płac — urzędy pań- 
stwowe przystąpiły już do wypła- 
asie a as e 

rzędn ższych stopni 
służbowych (od Ew w górę) el 
otrzymać zaliczkę na pensję jedno- 
miesięczną w najbliższej przyszłości, 


W sprawie cmentarza prawo- 
sławnego. 


Władze wojskowe zwróciły się 
do magistratu m. Łodzi, ażeby 
cmentarz prawosławny, zakupiony 
z funduszów miejskich, oddać do 
dyspozycji władz wojskowych, któ- 
re zużytkują go na urządzenie 
cmentarza wojskowego. 

Władze wojskowe motywują 
prośbę swoją tem, że obszar cmen- 
tarza prawosławnego nie odpowia- 
da stostunkowi liczebnemu ludno- 
ści prawosławnej w mieście. 


Przeciwko wypadkom z tlenem. 


„Wobec tego, że w ostatnich 
dniach miały miejsce eksplozje w 
fabrykach z tlenem, wydział prze- 
mysłowy województwa łódzkiego 
otrzymał polecenie wydania odnoś- 
nych pouczeń fabrykantom, uży» 
wającym tlenu. Stwierdzono, że 
eksplozje mają miejsce z powodu 
nieumiejętnego obchodzenia się z 
butlami, oraz z powodu napełnia- 
nia takowych bez uprzedniego o- 
czyszczenia z ciał obcych, Rozpo+ 
rządzenie ma na celi zakazanie 
smarowania butli tłuszczami, lub 
wprowadzania do nich benzyny 
it p. (bip). 


Walka z alkoholizmem. 


Na mocy ustawy o walce z al- 
koholizimem, uchwalonej przez sejm 
23 kwietnia 1920 roku jedno miej+ 
sce wyszynku napojów wyskoko- 
wych do wypicia na miejscu przy: 
padać miało na 500 mieszkańców, 
skasowanie nadmiernej ilości szyn- 
ków miało nastąpić już od 1 sty- 
cznia 1921 r. Ponieważ okazało 
się to niermożliwe do przeprowa- 
dzenia, więc ostateczny termin u- 
regulowania tej sprawy odroczono 
do 1 stycznia 1923 r. i 


Płace drukarzy przemysłu włó» 
kienn czego. 


W związku z odbytą w swoim 
czasie konferencją w sprawie żą- 
dań drukarzy ręcznych w przemy» 
śle włókienniczym doszło Peons 
do porozumienia, tak że robotnicy 
ci zarabiają 6.580 mk. dziennie, 


Y | lepszym może jest kom 


O zdrowe napoje gazowe. 


Z powodu tego, że zakłady, 
produkujące wody gazowe i lemo- 
niady, używają do wyrobu napo- 
jów tych wody nieodpowiedniej i 
szkodliwej dla zdrowia, minister- 
stwo zdrowia publicznego zwróci- 
ło się do województwa, aby za- 
rządzone zostało od tego rodzaju 
zakładów pobieranie wody na pró- 
bę i badanie jej. (bip). 


Masowe aresztowania komuni- 
stów. 

Specjalne organa policji łódz- 
kiej aresztowały w Kaliszu kilku- 
nastu członków tamiejszego komi» 
tetu „Związku proletarjatu miast i 
wsi”. Równocześnie aresztowano 
12 osób w Piotrkowie, 5 osób w 
Zduńskiej Woli, 7 osób w Turku, 
w Tomaszowie 3 osoby, w Pabia- 
nicach 4 osoby, oraz cały szereg 
osób, należących do K. P. R. P. 
Podczas rewizji u aresztowanych 
znaleziono większą ilość literatury 
nielegalnej. (bip). 


Gabinety dentystyczne |a, jakkolwiek muzyka kameralna 


2 M. C(HWATA 


Piotrkowska 55. 
Leczenie i zęby sałuczne podług naj- 
nowszego systemu Przyjmuje osoblście 

od 10—2 1 od 4—7; 


Z teatru. 


Teatr Miejski: „Wąsy i pe- 

ruka“, komedia w 3-ch ak 

tach Józefa Korzeniow- 
skiego' 


Utwory sceniczne Józefa Ko- 
rzeniowskiego, śród eż naj- 
edja „Wą- 

sy i peruka“, nie stanowią dla te- 
atru polskiego wartości wiécznych, 
niezniszczalinych, przypieczętowa- 
nych i pasowanych na wielkość 
tkwiącym w nich genjuszem. Po- 
siadają orne dziś raczej dla teatru 
znaczenie retrospektywne, jako je. 
den z etapów rozwoju polskiej 
twórczości scenicznej, Jeśli zatem 
obok swych bezsporny ch zalet, ma- 
ją one odegrać n tę rolę, 
to należy je pokazyw 


A w 
ko całoś 
Najlepiej 


grze zespołu naszego, ja:|w ciągu 2 godzin, zbiegli. Prze 
ci, tego widać nie było.| dłuższy czas policja nie mogła na- 
rolę swą wykonała p.| trafić na ślad bandytów i dopiero 


Bronowska, która, jako kasztelanka 
nakielska, dała z siebie dużo pro- 
stoty i dużo naturalnego wdzięku, 


w sierpniu, roku 1919, komenda 
policji w Poznaniu otrzymała po. 
ufną wiadomość, że jeden ze spraw- 
ców'napadu, znajdując się w wię- 


co przy jej grze spokojnej i rów-| ct 
nej, oraz świetnej dykcji, czyniło |zieniu, z powodu innych przes 
z niej prawdziwie wdzięczną pa: stępstw, zeznał, iż brał udziął w 
nienkę polską. Brakowało jej tyl-| napadzie na rejenta Chrempińskie- 
ko jednej rzeczy— maleńkiej krztyj go i wskazał na współwinitych — 
życia, Poza nią dobre typy stwo-|w osobach Antoniego Kaczmarka, 
rzyli pp. Pilarski (Jan Brzechwa) i| Protopija Tichonowa, oraz dwuch 
Oswald (Duclos). Pan Wojciechow- innych, którzy w czasie śledztwa 


i 


815—2 |znużyć, jeżeli dominującą rolę gra 


ać w takich 
ramach umiejętnej stylizacji, by 
przez samą swą formę zewnętrzną 


iski (wojewodzic bełzski), bohater 
,komedji Korzeniowskiego, recyto- 


„wał swą rolę bez duszy i bez prze- 


konania, jakby sam nie wierzył w 
w to, co mówił. 


Zastępca. 


Z muzyki. 


—00— 
Recital Jana Gćrardy'ego, 


Program piątkowego wieczoru 
nosił piętno koncertu kameralnego, 


uzyskała już sobie prawa obywa- 
telstwa wśród naszej publiczności 
i przestała być muzyką  „ciężko- 
strawną”", to jednak musi w końcu 


w ciągu całego wieczoru, instru- 
ment tak rzewny i wiecznie skar- 
żący się, jak wiolonczela, choćby 
przedstawicielem tego instrumentu 
był artysta tej miary, co Jan Ge- 
rardi. 

Doskonałe podporządkowanie 
plastyki szczegółów technicznych 
charakterowi wykonywanego dzieła 
i polot, umiarkowany powagą kla- 
sycznego frazowania — to główne 
(zalety p. Gerardy'ego, artysty-kla- 
syka. „Sonata A-dur” Beethovena, 
nieodrodna siostrzyca skrzypcowej 
sonaty „Kreutzerowskiej” dzieło 
szczerego natchnienia, oraz „So- 
nata” Locatelli'ego stanowiły „clou” 
wieczoru. Tak solista jak i partner 
jego, p. Teodor Ryder  zestroili 
swoje partje w spoisty organizm 
instramentalny, czarujący finezją i 
rytmiką, 

Szkoda tylko, że publiczność 
wylrącała z nastroji wykonawców, 
przerywając ką”dą cząstkę sonat o- 
laskami. Zwracam uwagę, że so- 
nata nie jest zlepkiem . ustępów, 
zestawionych obok siebie luźno 


stanowić już mogły, niezależnie zu- |bez wewnętrznego związku i przy- 
pełnie od treści, widowiska cie-|czyny, lecz jest utworem cyklicz- 


kawe. 
„Wąsy i peruka” dziś natural- 


nie odbiegają od wymagań współ“ 


czesnego teatru. Ale posiadają o- 
ne za to inne cenne walory, któ- 
re dla widza, nie szukującego w 
teatrze tylko pustej rozrywki, zna- 
komicie okupić mogą łamańce i 
niedorzeczności niejednej z ko- 
medji współczesnych, 

Tętniące życiem, nabrztuiałe O+ 
burzeniem, pulsujące gorącą krwią 
najszczersze umiłowanie ojczyzny i 
jej tradycji, sarmacki, kontuszowy 
rozmach i fantazja; najtkliwszy, a 
Polsce tylko właściwy, sentyment 
serca kobiecego =- oto te walory, 
które pokrywają i pokryć mogą 
dość liczne usterki i wady „Wą- 
sów i peruki“, jako rzeczy sce- 
nicznej — — a więc ubogość ak- 
cji i intrygi, prymitywn środ- 
ków, czy wreszcie naiwność treści, 
urastającej aż do rozmiarów za- 
gadnienia narodowego. 

Ale właśnie może ten patos 
rzeczy prostych, rzeczy małych, 
patos patrjotyczny, który rozbrzmie- 
wał w Polsce w okresie jej po: 
twornego ucisku, może ta walka o 
dawno już przebrzmiałe formy; mo- 
że ta tęsknota za zdławioną i za- 
bronioną tradycją; może ta cicha 
miłość kobiety polskiej do czło- 
wieka, który, wbrew wszystkiemu 
i wszystkim, chce pozostać takim, 
jakim byli dziądowie jego i ojce, 
== Może to wszystko posiadało 
właśnie ten cząr, który pozwolił 
przetrwać „Wąsom i peruce" przez 
lata długie i który i dziś uspra- 
wiedliwia ów pietyzm, z jakim te- 
atry nasze przystępują zwykle do 
ich wystawienia. 

Nasz teatr zaniedbał, coprawda, 
w pewnym stopniu stylowość ko- 
medji Korzeniowskiego, a uczynił 
to bardziej może w sposobie gry, 
niż w zewnętrznych ramach wido- 
wiska. Tutaj trzeba było stworzyć 
typy, odgraniczyć je od siebię, u- 
wypuklić w sposób zdecydewany 
charaktery, pokazać, wraz z czło» 
wiekiem, świat jego myśli i czucia, 


nym, złożonym z kilku organicznie 
ze sobą zespołonych części, któ- 
rych przerywać tie można bez 
szkody dla dzieła. Tego rodzaju 
objawy zadowolenia budzą w wy- 
konawcach miast wdzięczności, tyl- 
ko żal, że rzucają perły artyzmu 
dla tych słuchaczów, którym nale- 
żało by rzucić raczej jakieś cekiny 
wirtuozowstwa w rodzaju „la source“ 
Davidowa lub innej banalnej sere- 
nady. Pan Gerardy okazał się rów- 
nież świetnym tłumaczem koncertu 
D-dur Haydna. 
F. Hal. 


Z sądów. 


—0o— 


Skazany na śmierć znów przed 
sądem. 


Sąd okręgowy pod przewodni- 
ctwem sędziego Korwin-Korotkie- 
wieza rozważał sprawę trzech o- 
skarżonych o napad zbrojny na 
mieszkanie rejenta Józefa Chrem- 
pińskiego w Łęczycy. Jeden z o- 
skarżonych Borowiak skazany był 
przez sąd okręgowy w Kaliszu na 
śmierć, a pozatem za dwa inne 
przestępstwa: raz na dożywotnie 
więzienie, drugi raz zaś na 15 lat 
ciężkiego więzienia. 

Jeszcze w styczniu roku 1919 
dwuch bandytów weszło do mie; 
szkania Józefa Chrempińskiego i 
pod groźbą rewolwerów zażądało 
od niego wydania pieniędzy. Gdy 
w tej samej chwili tylnem wej: 
ściem przybyła żona napadniętego, 
w ślad za nią wtargnęło do mie- 
szkania jeszcze trzech innych ra- 
busiów i steroryzowali wszystkich 
obecnych w mieszkaniu. Zabraw- 
szy klucze od kasy ogniotrwałej, 
bandyci zrabowali 2.830 rbl., nale- 
żących do różnych osób, oraz 5.200 
marek i 3200 rbl., stanowiących 
własność Chrempińskiego. Pienią: 
dze te zawinęli w fartuch jednej z 
obecnych kobiet i, zabroniwszy 
obecnymi opuszczenia mieszkania 


zmarli. 

Na sadzie Borowiak i Kaczma- 
rek przyznali się do inkryminowa- 
nego im czynu, Tichonow zaś nie 
przyznawał się. — Podprokurator 
Feit żądał surowego ukarania wszy* 
stkich oskarżonych. 

Sąd, po dłuższej naradzie, ska« 
zał Borowiaka i Kaczmarka, po 
pozbawieniu praw, po 15 lat cięż» 
kiego więzienia, Tichonowa zaś il- 
niewinnił. (bip) 


Ciekawa sprawa. 


Onegdaj i wczoraj łódzki sąd 
okręgowy w trybie uproszczonym 
(sędzia Cynarski) rozważał sprawę 
radnego Rapalskiego i redaktora 
„Łodzianina*, W. Doleckiego, O= 
skarżonych o obrazę w druku urzę- 
du sanitarno-obyczajowego w Ło. 
dzi w ogólności, zaś jego naczel+ 
nego lekarza — dra Stanisławskie= 
go w szczególności. Podczas sprá- 
wy przesłuchano kilkunastu świad+ 
ków, Sprawa sama obfitowała w 
nad wyraz ciekawe momenty. Szcze* 
gółowe sprawozdanie z niej za 
mieścimy w wtorkowym numerze 
pisma naszego. Sędzia Cynarski 
po wysłuchaniu przemówień pro- 
kuratora, obrońcy oskarżonych, adw, 
Kempnera, oraz samych oskafżo= 
nych, wydał wyrok uniewinniający 
radn. Rapalskiego i redaktora Do- 
leckiego. 


Komunikat., 


Kaua Oboryoh m. Łodzi podaje 
do wiadomości, że brły kontroler 
Kasy 


Stanisław Wasik 


z dniem 1-go września r. b. przes 
stał być pracownikiem Kasy Oka- 
rych m, Łodzi. 025—1 


Wielki wybór 


torebek damsk'ch 


A. Grabowiecki, Dzielna 2. 
14044—1 


2 kabaretu artystyczn. 


RA-RA-DU. 


Dzień w dzień miła salka n0wóe 
otworzonej nadscenki bywa szczelnie 
zapełniona wykwintną łódzką publicz= 
nością, którą bawią znakomicie ngst 
świetni artysei, utworami A. Własta, 
W. Lina, J. Wima, E. Redene i innych, 

Sympatyczny teatrzyk zaszczyejły 
wczoraj swemi osobami, królowa ope* 
retki polskiej p. Messal i znakomita 
artystka dramatyczna, p. dyrektorowa 
Bohuss-Hetler. 

Po skończonym programie albiges 
wają nią popisy tanenzno na sali wye 
twornej w ruchach pary Truzzi Velte, 
Do tańców przygrywa kwartet Gleba 
Jelins i Dymowa, utalentowanych koms 
pogytorów muzycenych. 

W poniedziałek zmiana l 1 


en oe a 


Operetka 
„SCALA 


Dziś, o godz, 8 po poludnim 


„Dokoła miłości”. 


Dziś, o godz. 8.30 w. 


Odmłodzony dolar 


| KRIEGER 


iato najwiętszy kombinator 

logarytmów i liczb w Europie, król 
rachmistrzów, moge prof, -ra 
Aiherta Elnntsina występuje w po- 
nłodziałek db m. o godz. 6.40 w. 


w Teatrze SCALA. 


8 Niedziela 8 października 1922 r. z ROSZ | 


Ś. FR P- 


Irena Dorota Rroening 


po Krótkich, lecz bardzo ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu w dniu 6-ym paź- 
dziernika 1922 r., o godz. 9-ej rano, w Kwiecie wieku, przeżywszy lat 23, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 9-g0 października r. b., o godz. 3-ej pe poładniu, z kaplicy przedpogrzebowej na 
starym cmentarzu ewangielickim, 

Złamani tym bolesnym nad wyraz ciosem — tracąc jedyną ukochaną córkę i siostrę — 
zapraszają na te smutne obrzędy krewnych, przyjaciół i życzliwych ` 


Matka, brat i rodzina. 


4002 1 


Z powodu nieoczekiwanej śmierci jedynej ukochanej córki i siostry, 


A t 
lreny Doroty Kroening 
głębokie współczucie stroskanej matce i bratu wyraża 


Firma Michał Glazer. 


Ogarniętym nieutulonym żalem, wskutek niespodziewanej śmierci ukochanej jedynej córki i siostry, 


"m 
Ireny Doroty Kroening 


matce i bratu najserdeczniejsze wspólczucie wyrażają 


A. Dworman z żoną. 


mr. zło 


Niedziela" 8 października 1922 r. 


-=l 


e e 
Licytacja. 
Wasa Chorych m. Łodzi — Wydział egzekucyjny 


n Macy art 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze- 
niu Ba wypadek choroby podaje do wiadomosci. że dnia 19 pażdziernika 
= Pr., o godz. 10-e] rano, w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej N: 74 odbędzie 
gle licytacja ruchomości, należących do Rarku FAandlowo-Przemysłowego, | 
oszkeowanych na mk. 1.8(000— (jeden miljon trzysta tysięcy), składa- | 
Aasych się kasy oznłotrwałej, firmy „S, J. Arnheim" na pokrycie należ- iğ 
mych Kasie składek członkowskich $ 

Fuchomości obejrzeć możne w dnlu licytacji od godz 10-ef rano, ff 
apis zaś takowych codziennie od 8-ef do l-ej w Wydziale Egzekucyjnym 
kasy Chorych ( ul. Wólczańska NM 225), 


Łódź, dnia 4 pażdziernika 1022 r. 


hrar Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi. , 


MAP ogalotrwa 


SI pi poleca ze składu 
LIBOR" Sp. Akce. Handl.-Przemysłowa 
„kl Ł. |. BorKowski 
w Łodzi, ul Kilińskiego 60, tel. 173. s9%—: 
frontowe w najlepszym punkcie miasta przy ul. Piotrkowskiej; jeden 
9%-ch oknach wyst., drugi o 1 oknie wyst do odstąpienia 


med zaraz. Oferty sub „Punkt* do admin. „Głosu Polskiego", 
Pośrednicy wykluczeni. Na anonimy nie odpowiadamy. 14052—1 


Poszukuję 15--25 warsztatów tkackich, 


angielskich, 50 do 80 cal. szerokości, z maszynami 
pemoceniczemi, do wydzierżawienia; ewentualnie wydam 
na takowe stałą robotę, o ile będą w oddzielnej sali po- 
mieszezone. Łaskawe zgłoszenia do administracji „łosu 
Polsktego* pod „S. L. 634%. 887 2 


Pierwszorzędny Zakła0 Krawiecki Damski 


Ch. BESSER | 


Od 


Damskie suknie, palta, 
| spódniczki, Męskie je- 
3. sionki, garnitury, spodnie, 


e o 
Ńsiąż 

«a o LJ 
Ksiażki 
obrotu produktami przemysł, od zbytku 10% 


Wykazy dochodowe 
Beztirmowe 


zamówienia, kasa płaci, kasa wypłaci —w róż- 


iSamochód „Premier“graun 


Ñ |torpedo-luksus ostatni wyraz techniki, z elektry- 
J|rzną przekładnią. na zumach europefskich, cały Ar e 1 
aluminiowy, 5 cylihdrowy 45 H, P., szybkość wyź-| ` ą 

sza „Cadillaca*= sprzedam za 14 miljonów. Spro skórnych I wenarycznych, 
wadzenia takiego z Ameryki pociąga obecnie koszt |ersyj, od 101 i 5-3 Panie 4-5 
65 milionów. Na żądanie telegraficznie. Poważni 13669—29 
reflektanci mogą Wata na miejsen, bt ie w 
j|ciągu 2 godzin, po otrzymaniu depeszy, Warsza: 
wa, ul. Towarowa 38, Wojnowski. 088—2 Dr. med. 


——— a 07 (6. Zand-enendanmowa 


Potrzebni Śliganze Peete" 


zwiekać 


z zakupem garderoby jesiennej, 
gdyż robocizna znacznie dro- 
żeje.e Firma Szmec'tel i 
Rozner, Łódź, Piotrkow- 


ska 100 i 160 Filja, sprzedaje Gd IE 3—5. 

po nader umiarkowanych ce- Ę Wólczeńskana u. 

nach. jobeznani z rurowymi przewodami. — 
Doktór 


Zgłaszać się do fabryki Karola Th. 
3|BUHLE, Hipoteczna 10. 054—3 


e Rsiążki "388 


: szkolne, encyklopedje, beletrystyka, dzieła 


SZUMACHER 


Choroby skórne i wene 

ryczne, 
codz. przyj.: od 5b==7 i pół. w 
niedz. i święta od if—1 po po 


Benedykta Mè I 


Dziecinne garnitury, palta, klasyczne i pisma ilustrowane w językach: 12485—2 
k polskim, niemieckim i rosyjskim kupuje Leon 24 

sukieneczki, Białe towary, fuwim. Piotrkowska 17, II podwórze m. 35. Dr. MARJA 

bielizna, chustki. oS) Jótefów-LeWinkotowa 


chor, weneryczne i skórne 
(dla koblet i dzieci) 


Kto chce mieć tadną cerę 


oraz wypielęgnowane ręce! |0% P7). 04 5—3 pp. 
może najtaniej nzyskać w gabinecie kosmetycz. Cegielniana 6. ; 
Pauliny Zylber, Łódź, Al. Kościuszki M 27 [WUZ 22,X1-21 13795 15 


— |, Ludwik FALK 


Zaraz do wydzierżawienia fabryka arcy dów POCIE 


ze ściekiem i 3 salami ; ryczne 
I sala 11 i pół mtr. XĆ 8 mtr. przyjm. od 10—1215—7 
II 14% X 6 ipół mtr] Nawrot NE 7. 
13005—5 


IU zań » X 4i pół mtr. 
Dr. Różaner 


wymagane przez 
inspekt. fabryczn, 


obrachnnkowe, pasz 
portowe, wypłat, od 


Msiążki wekslowe, 
kwitarjusze, rachunki 


Kocioł 6 atm, 500 stóp obj., maszyna paro» 
wa 25 koni, motor naftowy 5 koni. 


nych formach 


Hlepsydry, Afisze, Cyrkue Załoszenia składać pod „M. W.* do 
larze, BlankKiety oraz wszelkie ł|admin. „Głosn Polsk.“ 787 —1| Choroby skórne wene- , 
druki firmowe a _ lryczne i moczopłciowe. 
2 Przyjmuje od 9—11 1 4—8 
Wykonywa 1 poleca ze składu. Świeży transport a pań 2—3, 
i do miele- “ Dzielna Mł 9., 
Drukarnia N. Cyttera || Młynów $5 „GRUWARA 
Łódź, PiotrkowskKa 38 (w podwórzu). E Tees PROFESOR 


Sprzedaż po cenach konkurencyjnych. Í HEL 
„AGRUMARJA* Sp. Ake., Warszawa, Szezygla 12. §j%e MA! N 
Telef. 217-30 1 21020, 979—2 M (Petersburg Rkateryno= 
dar) powrócił 1 wsnowił: 


dnia ogłoszenia niniej. 


e 
szego upoważnieni do zawie= Inżynier-mechanik do 1 £ od 1 pół. 
= 4 a a ` 
a abit kę» j yet) + i iera Pa kp -ogai Konstantynowska 42 m. io 
. y acdun a niże kierownika ruchu większych zakładów przemy 
Łódź, Piotrkowska 82, telef. 11-49 0041 Ve pod isanej firmy s tylko  |słowych, władający cata językami polskim. sca 
oleca na nadchodzący sezon najnowsze i najelegantsze modele |% p eż A sy ie Deede a duknk e. pędy zagra | A> SUROWIECHI 
lianonskia i ang elskie. Przyjmuje się również roboty fatrzane. gą posiadacze  pełnomócnietw nice. Referencje pierwszorzędne. Łaskawe oferty|Gimnastyka szwedzka dla 
%]  rejentalnych pod adresem: Juljusz Wende, Łódź, Gdańska 11 ' |pań, panów 1 dzieel No- 
yo. mieszk, 30. 525—5|wo-Cegielniana 9. Zapis, 
e codzienpie o 


Diapoletci, renomowany zakład krawiecki damski 


i. Moszkowicz 


Zawadzka 22, (front, I-sze piętro) 


poleca na nadchodzący sezon najnowsze i najelegantsze 
modele francuskie i angielskie, Przyjmuje też zlecenia 

futrzane w n Kkwintniejszem wykonaniu. 
„BE UWAGA: Na składzie znajdują się też 12610—2 
Juz 


najnowsze gotowe modele futrzane. 
WA ETT IEEE SB PTT” R Z Z PCE PTO POETY RTZ 
/ Wszelkie wyroby futrzane, 


oraz fokowe, karakułowe palta nabyć 1057 | a 


Biptekowska (9 Sorea Zasmanka I DAWIÓOWICA Maszyny do nawijania nici 


wórzu) u 
, Przyjmowanie reperacji!  Akuratna oroeze! | Maszyny do szycia zwycz. 


10 1 
„Maszyny do szycia specjal. 
i Motorowe urz. da maszyn 
Części | igły do maszyn. 
Reperacje: 
Fabryka maszyn i śrub 


TKALNIA MECHANICZNA (Peria i Pomo 


T 
dż, 


H 
| 


Baczność! eratan maa aat 


Poszukuję 


Z Kapitałem 


20—30.000.000 mrk, 


przystąpię w charakterze wspólnika z udziałem 
F pracy do solidnego, dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa, Oferty sub. „30000000* do biura 
ogłoszeń „,Promień* w Łodzi, Piotrkowska 81 26-1 
===" m, 


ul. Piotrkowska 69 
140092—3 


posiadająca angielskie krosna półszerokie (59”) 
i szerokie 84” przyjmie robotę: zarobkową. 


adi A E eoa PIGGGOS drożej 
Okazyjnie do sprzedania: (srebro, poety tezer 


srebro, perły, zegarki, 
r! I stare zęby 

PIANINO z wbudowaną płanolą, najnowszej kon- |nowsk 

strnkeji, kilka nowych dywanów, 50 metrów kw.ioficyn 

linoleum, maszyna do pisania, fuzja 16 kal 
prawie nowa i płyta marmurowa 172X74 cm. 
R. Reznor, Wólezańska 129, 4029—3 


Wspólnika 


a 7, Mijich, prawa (wie 
a, piętro. 827-5 | 23. 


PLANINO 


koncertowe, czarne, firmy 
Schródera, w dobrym sta- 
nie do sprzedania, Wól- 
czańska 222 u p. W.Sel- 


zim 


najnowszych 


Henke Koch, Tarnów 


SJ  080—2 


narskich na urządzenie młyna motoro- 
wego, może być z motorem. Oferty 
składać: Piotrkowska 145, m. 3, front. 


Prawnik 


Pierwszorzędna pracownia okryć damskich 

Silberman @ Henechowicz 
Konstanty- |jprzyjmoje zamówienia z 
rzonego materjału oraz wyroby futrzane 


po cenach przystępnych. 


Józef Feinberg 


Student prawa Uniw, Warsz. udzlela lekcji w za- 
kresłe 8 kias gimnazjalnych, 


Wólczańska 235 
13879—4: 


Goldhamera 4 a, 


Mr. telefonu 
akwizytora ogłoszeń 


„Fuchs. 


Piotrkowska 50. 
BM GK FRAG EA 


elegancki pierw- 
ny małoużywany 


zaraz kompletu maszyn mły- 


Łask. oferty dla „N.“ za 
okazaniem kwitu ogło- 
szenia 13934. 934—2 
Na WYPŁATĘ! 
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie 


1 męskie 
z dyplomęm wiedeńskiej akademji eksportowej h l Å 5 I i h. Markowicz i S-Ka 
ishay m hi Ay e siansa rej Ir. L. Pry ski |, . U: enan aii Plotrkowska 37, Yal 
owem, władający biegle językiem niemieckim, [Choroby skórne, włosów, wene- rsu; z 
francuskim, angielskim i włoskim w ałowia 1 pis ryczne i moszopiclowe. Choroby wewnętrzne iwo 
AA reje 1 MT -- poszukuje Laczenie I (Lampa kwar 5 1 pół do 7, FORTEPIAN 
Soto lar Kraków, 3 L Melselsa 30, ony Zawadzka nr. 1. Wólczańska Nż 4. |króciutki zupełnie nowy 
À , „nb? , -t |Prayjmuje od $—1 i od b do 8. 15936—10 plerwazorsadnej fabryki, 
ki Pokój ienia px i a anga Pas b 
: „Głos Polski“ su 
rski Pokój do odstąpienia p Langhard oneee _ Pozew Pw 
dla pojedyńczej osoby, ładnia umeblowany przy j LUBICZ e 78075 
inteligentnej, tzraelickiej rodzinie, Pierwszeństwo | Zawadzka 10 Cegielniana 48. Do sprzedania 
Izraelicie. Oferty do „Głosu* pod e Choroby skórne 1 wene- mAh 23 a. | księgarnia isktad mater. 
== ryczne ae AASP ryomne Jpismiennych w dużem 


Leczenie szt. słontem wyżyn | nieścia fabrycznem pod 
Przyjmoje od 4 — 8, Dia pań|j£Lodzią, Firma prosperułe 
oddzielna poczekalnia. 8tb—|qobrze i egz. od lat 20% 


Or. L Slherstrna 


Choroby skórne 
it weneryczne 
ZIĘLONA nr. 11. 
Przyj. od 12—3 i 7—8 w. zagranioznej państwowej 
Pumie 5 i pół do 4 i półjszkoły tkacko- przemy” 
Niedziela: od 9—2 


Przyjmuje od 3—1215—53 
15759—4 


Or. Edmund Ekkeri 


Chorcby skórne 
i weneryczne 
Przyjmuje od 3—8 włecz. 
+4; a y L. 
hilftkiego 197_Srównoi 
13733—28 


Ki 


własnego lub po- 


oaae 


fasonów. Wykonywa punktualnie 
015—1 


przysnacabia 


PP lsłowej szuka odpowied» 


— 


J -4|do egzaminów maturalnych, Specjalność: 
5 kapitałem od 10 miljoaów marek poszukuję = yu ssoi aatmatyka (z rachunkiem zOŹRiczkowym. L cał- 15719—14|ntego zaięcia. Oferty pros 
pia pamiakezenlg ady ala p E d = |kowym), polski, łacina, niemiecki, Dzielna 36/7, Dr. sę SOC BÓR: 20 
bończosaniczyc rękawiczniczych. Oferty sub +—5 po poł. 3 889—2 Tad Dr. med. „Głosu Pois 
B. 2..40 da „Głosnu*. 993—2 „HYGIENA“ l A a A | a j Sołowiejczyk Z ligso owa B. R“ 13740—3 
z ; - i langg ; > eli n asray 
wy chowawc 3 aE BR Lecznica iekar I $ [dh listów Choroby SKÓTNE  jwnowdu przyjęcia od 11--3-oj, 

y ; Zyni saikin a szyb, frote- Ai | i weneryczne, jo! 8 Sierpnia (Bened.) 1. a O 
OSA eladoakm ły Pa aa rowania, trocinowania ijul, Piotrkowska 17 (drugie podwórza), | ui. Pańska Md Choroby kobiece, ti Karnkułowa 
tł 1 pierwszoraednem poleceniem —= poszukuje rymowania posau przyjmuje chorych we wszystkłoh sprain nożciąch | F Soństanry tywsziej. mó zj AA w. bardzo ładne do sprze” 
posady do noworodka. Adrem ul. Gdańska Tia | Andrzeja Mr, tha godz. d do 5 wieuz, Cena za porede 4000 mk. Ops | Przyjmaje ad U do 1 w alaktralizą, 7 Mania, Ul. Główna X 21, 
u p. Bibeszytz, I p. M0—1 14081—j1 lracje i opatrunki od umowy, 59-10 fod 3 do 4 i pół 055-3 13537—30 M p, Wilusz, 15734—1 


10 i Niedziela 8 października 1922 r. N 278 


SALA FILHARMONII. Su: SALA FILHARMONII. 


Tylko 1 Koncert Jymrgh Zoligfold 1 M  Klpnisz 


słynnej śpiewaczki i śpiewaka żydowskich pieśni ludowych 


Z udziałem: Profesora Izraela Siekierki czo5emi» Profesora J. Weinkerya costopiar. 


i |osoqat m 
Do programu wchodzą: Perły ze skarbnicy żydowskich pieśni ludowych od najstarszych reliqijno-mistycznych oraz prymitywnych, lirycznych i romantycznych, aż do wosotych p d: 
i w których oddwierciadią "© zdrowy humor 1 specyficzna cięłość fadu żydowskiego, wszystkie te cechy znajdą swoje odbicie w programie koncertowym. Ponadto program zawiera dtys 
na fortepian | skrzypce najwybitniejszych muzyków. Całość będzie pięknem żródłem żydowskiej poezji Imdowej, która w wykonaniu najprzedniejszych artystów wytworzy wysoki poziom artyst" 


Bilety do nabycia w kasle Sali Filharmonii od godz, 10 do 1 1 od 3 do 7 98—1 Dyrekcja koncertów: J. Dancyger. 


potrzebna rzychodnia | jteszkanie R lub 4 po-|orzykowski Szmu! zgu+ 
panienka AETR A koje z kuchnią | wy-|9 bit kartę powalnnia 


Dyrekcja koncertów: Mired Strauch, Telefon 13-05, EE |tz "OI Nf|do 2-ch chłonczyków w|codami poszukuje się. |1004 r, wydaną w Wie- 


wieku 3—5 lat. Zylber-| Może byń nie w centrum | lunin, 892 —3-5 


styc, Szkolna 338 m. 14,|mlasta Oferty do „Ułosu sożwaa Zofia ETT, 
CEITA "TYT NE O « aracówna ofja zru "łn 
15994— -pZ Polsk.* dla „L. R" paszport niemiecki 


Dzielna MŁ 20. i 
==> tam, wydany w jodzi, 


Telefon 13-84 5 Hauka i Wychawan 8 potrzebna” służąca do 2 


A k.) osób. Piotrkowska 85|qfłode małżeństwo po- 14009 -3-4% 
FOR WENAE NY m, 5, 017—2—pz N sznknuje umeblowane- aTi z Ń 


obrzyńska Felicja zgU* 
biła dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi, 940—3-7 


2) laguarnm Sohola*/ ! bd ies 
LE Pierwszorzedne Pozo służąca do Grę Ad +b 
zakłady typu Berlitzą. ©. lekkiego gotowania! skiej rodzinie, s używa” 
ŻĘ Angielski, francoski, Ma Z: ZE niem kuchni Cena obo-|ejnrjelstetn Salomon za- 
E pa 7 le komplety. Program, , 8 NAPA Z 2 6 ap jętna. Oferty sub. „Mk. f ubit aszport nieme L 

5) warunki prosimy obej- menta. Zełosió Blę dO sów do Głosu. 162—3-m ne p 2, s 

ę WW WA rzeć od 4—9. Piotrkow- Griffin, Piotrkowska 243 artę powołania, wyd. 
4: rebrajskiezonudziela dy» trzebna. Pożądane świa- domu, młódksnie GICA 7052 Bai 

ł plomowany nauczyciel dectwa. Kilińskiego. 109, pokojowe. frontowe, Aa eri Włądysław— 


ska 120. 981—20 n! 14-2-pz pokoju z kuchnią w śród-|w Łodzi. 006—3—2 
zgubił kartę zwolnie- 


| owy ES 
r 
pi 4 = S i E szkół powszechnych, — |li p, m. 10, front, neczne. z odami, w 
słynny pianista-wirtuoz. ROD Wiadomość: Chwat, ul: 14030—1-D5: centrum l z koń-| nia rocz, 1899. 850—5-3 


+64) FE" ? Pepi Era, mieściu poszukuje |goewera Kasziel Hersz 

p, Joa Fogrukuje dobe pracownia sukien poszu- | młoda "=P, SĄ zabił poci iw 

> 30-2- POZ. W ZZA 

Program: Bach Busoni Chaconne., Zoelli-Godowski Gigne. Schumann Kar- Piotrkowska 64, 890-2-n cem pażdaiernlka do wy- 0 atowska Rózia zgubiła 


re) nauczycieiki an-  kuje nezenioy. Lipo- zezstwo, Gena obojętna zi 
|glelskiezo dla konwer=, WA 77, róg Andrzeja, pai ar: AA do miecki, wyd. RI 


sneji Oferty sub „Am-| 14037—3-pz g Sgnell, Krótka N b, | — 


» h 4 Í ma i m a mn 
|gielski* do „Głosu łużąca do wszystkiego 13945 —3—L| fałecka Waierja zgubiła 
$ 13933—2—n a YA ZRTA% xA 0 Z G dowód osobisty, wyd. 


nowo wybudowanym | wy Bydgoszczy, 56—3—2 


A OO | ekcii niemieckiezo ei ia. Oler, „Paź- 
nawal, Rachmaninow Preludja op. 52 Gis; E. Medtner Dwie bajki, Skrja* aj we IDA Oy Pai Kupno sprzedaż, |dzieroik* do „Blosi Pol w E ab Rin mee 
bin Valse op 38, Skrjabin Sonata N 4, Etudes Cis-moll B-moll, Dis moll, HR Piotrkowska 102 m 6, 3 (Za wyraz 50 ink.)  |ekiego* 321—3-m AL e By Korda 
Ea iae a cał | 15704—3—n je sprzedania Sap | I tesieni it. | pat Jury ir] 
Bilety do nabycia *w kasie Filharmonji od goiz. 10—1 ESSA poszukuję dzieci dol Pateracami, szaty, HONIGSIENIA TOZMAJIZO|_ 37707, 0009 . 
1 oå 3:ej po poł p 752—1 p ri } jw Kura Ą. krzesła, stół, otomana, **|w Lodzi, 818—3-% 


K dens, kołdry 1 biża (Za wyraz 45 mk). 
i B. klasy. St. Marche» A ronwald zgū-= 
wianka, Traugutta 14, | 4% kry |kuszerka R. Kozaklo- inf YA Pealżemoj nd 
14048—1—n, mmm | H WIGZ, Cegielniana 8,| węgo uriopu, wyd, w To- 
000 0 4 


pntyoowana nauczyciel-. fortepian w dobrym stą-| Masaże. runiu, 16—5-a 
Rz udziela lekcji ka- | nie sprzedam, Piotr- haion Pipikowa| —— >rapaj 

Mgrafji, polskiego, ma.; kowska 41 m. 55, 831 2:k przyjmuje zamówienia gotelmanowa Regina 
tematyki. Kilńskiego 13, rortepian eżarny, krót- pan miejscowych 1 przy, zgubiła age zęyęej 
[IL piętro, m. 25, 652 n-l F4 poko AA jezdnych, Piotrkowska | dowód osobisty, wydany 
a > P piai | M 132 15479—10-d]w Łodzi, | M0UI—=3— z 
my, 0 dobrym tonie do| msn | m a 
Pf bl bi sprzedania, Panska 48, | owarza Marja Kubioka gaye Lajb Machel sgu- 
a Prapa y iA 53 miesz. 7. 503—3:k A Piotrkowskai99, przyj=|U bił kartę domobiiiza- 
0 S5%amIBQ, > OSK 09 saminean taa WAĆ, 13705—d—15 cyjną, wyd. w Zduaskiej 
m. 45, od 11 1 pół do 1 fo tepian używany w 08=) a temem [Wou 13043—5—5 
054—2—n ! nie do 30400 kupię.jjiaft maszynowy przyj! „a "mmm 


PTY Łaskawe zgłoszenia pod|'* muję, również ki ig (fi geoski Dawid zgubił 
d 


DENTOSAN ::;. 


Ządać wszędzie 


jgtydentka udzielslekcfi. 


o W Mikat- 
Haz-Alite jący i ero | 
WESA POZO i 


| tudentka uniwersytetu ja (24 pd 

8 krakowskiego udziela sb O. pa IEZZCE Aj Ia UL. z paszport, wydany w 

lekaji. Andrzeja M 32 lika placów w duljano- | mamona zoo: Dodat IOa 

m, 15. 3227—4—p M wie do sprzedania. | jfajątki ziemskie, gospo- | zy, a Juljan zgu” 
zowie Wladomosć: Piotrkow- M darki, młyny wodne, |L pi iymozasowy dowód 


i ska 229, u gospodarza. arowe, domy w Zgierzu dzi. 
P osady | prata. : 1:000.2— mk f okolicach, wielki wy- buol TEE: 


13047—2 


ądać wszędzie, 


KOMPLETY Poszukiwane, a na m | GT, POLEGA biuro. „POO| m 
4 : ‘ PICK i M7 do szycia NO- grednik*, Zgierz, Parzę-|Jagubiono bilet ulgowy 
imnas j 7 row (Za wyraz 35 mk) we, używane częsci, czewska 3. 985-3-h|L na przejazd ' traruwB-, 
] bsolwent wyźszej szkoły reperacja B-oia Biirger, | = a ———— jom  podjazdowym na 
| y A tekstylnej (Bundes-| Piotrkowska b2. pio Awuntosieornago imię Marji Klisskówny. 
NA SEZON || (gimnastyka płuc i szwedzka) lehraustalt tür Textilin- 803 12-k * chłopoa, niechrzczo- Uprzejmie upraszam 0 
| ;dustrie in Wien) z aka |anikroskon dla wetery | 50 25 własność, Sta-|jasgawy zwrot do Za- 
dla dzieci w wieku szkolnym i przedszkol- | demickiem wyksztatce- H roskop Čia wetery-fro Cegielniana 15, u do-|zgudu telefonicznego, ul. 
a || nym rozpoczynam da, 10 październikar. b. R niem, poszukuje posady. i waj | sg dzie: |zorcy, 931—1—d Przejazd X 38, ŁA wyna- 
odz T Przy muje oodaiennie od oferty do adm. „Glosu* Danis Piec Oawrowękie: biady smaczne poleca grodzeniem,  022—l—2 
godz, -ej w mieszkaniu przy ulicy pod „+ _997—1-pp|go 3 m. l.  977—2—k 0 . isah A- 


sią w inteligentnym 


Aleje Koscluszki X 24, ll pietro, 603—2 $ z 
F (jnteligentna wychowaw=|półki sklepowa, olejno iey die ssie 
jb czyni ireolanka poszu- | malowane, do sprae- o "3. AZ 
(kuje pracy. Łask. oferty danta, Wiadumość: Plutr= |pianistki do gry przy 


T 
| e $ | e n il | D-rowa J. Gundlachowa. 
BO" TCM" RPO ZEE "IEC" 


. a a do „atosu™ sub wy, 2 s ; 
pa Pracownia sukien i okryć damskich sovawossars daseppj 00988 1l, sayin tatanan ptal zdolny potrzebny. 


Sa 


ph > f; a. Í 
i P HAUS D posady. Jako. gospo- pianino zagraniczne oka- ia 8-1 Szkolna 9, 040-1 
| a dY, plerwazorzędne re-|,, 29)uie do sprzedania. piso, zdatny na aktad l -ammam y 
| poleca na sezon zimowy wielki wybór ferencje, Obecnie na nie Cegieiniana X 19, front |4 drzewa £ węgla, do NADZWYCZAJNA OKAZJA! 


(wymówionej posadzie. — tp. m6, 14050—1-k wynajęcia, ul. Ludwiki 41, 


- s PU Y- A 
gotowej Konfekcji damskiej Oferty sub „M 8* do piani no zagraniczne i 
|jak suknie, wykonane podł j h God | ' a 5—8 PP] kasy ogoiotrwałe róż- 
|Jak: , e podług najnowszych modeli  inteliz „nej wielkosci, sprzedaję 
palta pluszowe, kostjamy 1 bluzki Przyjmuje się Moge paiera 08 na dogodnych za 
również obstalnnki x własnych i powierzonych genie 6.cio klas. szkoly kach Zawadzka 17, (r, 
ST Główna Nè 31, mieszk. 50, pr. ob srędniej, poszukuje kon (iL Pe 5. Sturm, 019-20-k 
REMIIĘ 27—l|qycji na miejscu lub też'„o„. 
na wyjazd, Olerty do 


Z powodu wyjazdu srze* 
dam psa, czystegu wilka 
pł. Możuń adsbra URO tanagh hog e 

ss o s © islẹ moż4a od 11 — 6 
za zwrotem kosztów: ul, | p poł. Wschodnia 27, u 
główna 36 m.55. (07 1 djgozorcy inb mieszk, 26, 


przybłakał się pies rasy 14042-2 
wilezej, masci brunko- 


róg Andrzeja. 952—1-d 
678—1 


poleca wielki wybór Ee 


jedwabiów, aksamitów PPR 


przybiąka! się pies, blaty 


l 
owozik lekki na i 
Le do a srodę, 4 paźdz 


maz M ww 


a z á RZ "VUV" EJ TRS EF 
oraz ostatnie zagraniczne EA Jtodszy kanisrz sta „tiłosu TS Wiadoaioścz ul. Piotrkow dk Sdooradiit Cho: zapinół aa. anna PÓL, O 
nowości sezonowe firma y LEEN NEETER r ska 174, u stróża Y2)-2-k piaski, 48 Sala z wyst, Mentvl Beer, na 


mae mom AN A Do WEB pły 0 
(57a pies (chart) an-|listop. 1942 w Wieluniu, 

gietski o qładkiej|Ostrzeqasię przed naby= 
szerści brunatnej. Znaej|ciem takowego D Feild. 
lazca łaskawie odpro-|brili, Łódz, Piotric 167, 


z lepszem wykształceniem oraz obznajmiony mienić posadę pragnie | - TERI ee 

z wszelką robotą biurową, pragnie od 1 lub LE moda i LIP T E. 2 
15—10 zmienić posadę, Oferty Joy imajej„Grosu* pud „Cukiernia rob Benedykta „X at. 
admin. „Głosu Polsk.“ pod „A. B. N. 86 iab restauracja", 1 1-pp|, _15021—2—k 


Frydberg, Koc pah 
Benno Brettner R 


212 g EEn J maszyny krawieckie aE u SEEM MBPS 
. Dinger (wzemiesini- e S z cpa "a 
à > Dajęnarat oze) prawie Dowe, do N 17,H Heintze 992 1 d' k te, 
Łódź, Piotrkowska 90 „CREDIT 3 zbio ROG i as (08 wyr 40 mk.) sprzedania, Cogioiniana | Jazinąt pies, foksterjer, [Pona ape 
3 miesięczny, wabi się ę 


tel. 8-36, skie, oraz przyjmują obstalanki w zakres ||” 1908 potrzebny chło-|ib m. z, 4 p Ś06—2=k 


krawiectwa wchodz 
ące po ce'i86ii przystępnych.|sza kobieta. głosić się a - 
Wybór wielki bany nader przystępne Mt "85 (M A. Igielnik, Cegielniana M 9, front, II gie o godz. 6-6] do doktoru, Lokale i mieszkania, lznalazcę o łaskawe od-|olągu 5 godzia dzięnale 


(4a wyrą4 4ó mk.) 


grz PR a o wynajęcia pokój u-|na mi. Plutrkowską 4U2, celarją adwokacka Ulep- 

się. 6-go bierpnia X 13,j; mebiowany dia męże do D:ra Bilrama, 977-3-d ty dla „W, B4 w Atm; 

od 9—il, Majerzon. ' |czyśny, Plac ACH | ZZS < SĘ „Głosu*, 14052— 

WIO Pe Tanba WDA | Doxtór praw. 

z za? " 

Pierwszorzędny Damski Zakład Krawiecki forama panieak „|Ęloganoko- umeviowan pa 2 URE: Doxtór praw 
„ ; 4 + niemika, wiadająna = pokoj w sródmiegciu a wyraz <0 mk.) dwuletnia practyka, pos 

M. Rozencwajg, ul. Wschodnia 40 kolonjalny w Strykowie, w śródmieściu, dobrze gruntow ole polskim do odstąpię na parę godzin ję arek Jożeła 1 Zu-jsziknje pracy W Adwós 
poleca na sezon jesienuy i zimowy najnowsze owym 2 7 z mieszkaniem i ogrodem owo-|ó-o letniego chłopca na dátennie adwokatów. (Ú zanna zgubiły dowo- katurze w sutelnach pò- 
Żarnale, Przyjmuje kostjumy 1 palta; za kostjum cowym z powodu wyjazdu do sprzedania, przyehodnią. Kilinskie-| Wiadomość: Piotrkowska dy osobiste, wyd, w Lu- południowych, uferty 


i A a šor; - fach PR x im 
25.000 mk. za palto 20.000 mk. S Wiadomość: Radwańska 43, IIp., front, m. 12,|59 79 me 17, od 3—6-ej,jX 56, m. 7 od X wieczor. bięniu, pow. włocławski. |Sub „Prawnik A er 
robotą futrzang. Wykonywa ie 00 a izi > 198mm. 150318 ZE 8623 HELSEN dż ik 


LJ 
pada um — 


——— ZY NAZZA 0 


zeznan, 
PRENUMERATA: Miesięcznie M. 2,000 —, Kwartalnie Mk. 6.000.—, Za odno- OGŁOSZENIA + ZWYCZAJNE: 125 mk. za wiersz nonparelowy jednoszpultowy NADBIŁANĘ: przel tekstem 303 mk. w take 
. 


szenie dopłaca się Mk. 150.— miesięcznie. Prenumerata ście 380 mk. po tekście 250 mk. ga Wieras tionparęlowy (sif, 5 azpaltj.,  NEŚROŁOGI: 230 mk. sa Wlorss 
ODRZE ZOO P 


4 p M nonp. (Air. 5 aapalt). <aręczynowe i zaslubinowe po mk. 16,600 po tekście Ogloszenia zańmjejgcówo oblie 
rzez pocztę mierięcznia Mk, 2150, Kwartalnie 6.450. czane GĄ © GO procent, kaŚ firm zagranicz, © 100 prog. drożej od aesaad. Za ERAN IAES drai Ogłasteń 1 ofiar 


agranicą Mk. 5.000.— miesięeznie. administracja nie odpowiada. 


Ei ME IID M Da T > o Z T EE M 9 e KK EE A TR a Tm Z M o 


„ P OEC OR T A D PRACA 
W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 88. Redaktor i wydawca Marceli Sacas. 


